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Sr. św. Łukasza Ew. 
Czw. św. Piotra z Alk. 
Płąt. św Ireny. 

Sob. św. Urszuli P, M. 


rana pronumeraty: Niedz. św. Jana Kantego: | 


W ŁODZI: Pon. św. Sewaryns. 
Rocznie rh ek * g WA św. Rafała Arch. 
Półrocznie „3 „, — 

Kwartalnie „1 , 6 Wseh id 8. godz: 6 r. 33 | 
Miestęczn. „, - , 60E Zachód st.: godz 5%, 57 


Dług. dnia godz. 10 m 24 
Odnoszenie 10 k. w $ Ubyło dnia e. 6 m. 2t 


Egz. pojedyńczy 3 k. 


2 przesyłką pocztową: b dakcya 
Rocznie rb. 7 kop.40 wodke 
Półrocznie „ 8 „ % w. Łodzi, 

ZAGRANICĄ: jazd Nk 8, 

Miesięcznie „ 4 , 10 pk. Fry è 

; Nr. telefonu 593 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadestane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pei. | 
: A Białe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dla pozakuj Oo 
ża wiersz petitowy. Za dołączenie vrospestów 6 rub- 


o 20 kop. 


ROZ 


emi yayan, enton, stronie gey Aira srona 


Środa, dnia 18 października 1911 roku. 
Kzntery: ułanny w Warszawie, ul Hoża Na 32%, w Pabianiozch am. Teodors Minke, 


m Zgierzu, w apioce p. Patka. 


È | 300 


od tysiata egzempiarzy. 


G bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. Ogłoszenia w tekscie 1 rub. za wiersz petitowy. 
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Jatro o 8 
m. 15 w. 


Teate Popua 


EOE ISIE LERP PELLI E IIIF TT. 
Bonstaniynowska i5. 


+ 
Teatr polski A. ZELWEROWICZA (Cegielniana 63) 
Dziś o 8 m, 15 w. „„Gwardzista przyboczny”. 
Ceny 6 połowę niższe od popalarnych. 


Jatro o 8 m. 15 w. „INSTYNKT ryz 


"JLTRA ] 


RSIŚTANT 


Co wolno fabrykantowi. 


W Petersburgu zdarzył się wypadek nastę- 
pujący: 


Towarzystwo akcyjne „Oświetlenie elektry- , 


czne miejskie" zawiadomiło robotn'ków, że od 
dnia dzisiejszego palacze spełojac mają podwojuą 
robotę, że to, 00 poprzednio wykonywali dwaj ln- 
dzie, teraz załatwiać ma jeden cziowiek, przy- 


czem wynagrodzenie dawniejsze pozostaje beż | 


zmiany. 

Palacze uznali swe waronki pracy za zbyt 
uciążliwe i gremialnie opuseli robotę. W imię 
solidarności i cheac poprzeć kolegów, robotnicy 
wszystkich innych kategoryj, ślusarze, woźnice 
it. d wybrali delegacyę dla porozumienia się 
z dyrektorem, a gdy gorozuwienie do skutku nie 
doszło, ogłosili strajk jednodniowy, mający zna- 
czenie czysto demonstracyjne, 


wymówił miejsce wszystkim robotnikom, nietylico 
palaczom, lecz i tym, którzy wzięli udział w bez- 
robocim i nie zapłacił im kopiejki odszkodowania, 
wychodząc z założenia, że umówa najmu pracy 
rozerwana jest z winy robotników. 

Robotnicy wystąpili z szeregiem spraw, do- 
magając się zapłaty zarobku dwutygodniowego, 
gdyż, zdaniem ich, administracya nie miała pra- 


wa zmieniać z dnia na dzień warunków pracy i | 


obc ażać podwójną robotą. Bez względu więc na 
niesłusznosć tego rodzaju przeciążenia robotą, 


Towarzystwo akcyjne powinno było o zmianie | 


warunków zawiadomić palacza na dwa tygodnię 
z góry. 

Sądy dwu pierwszych 
robotnicy, żądając dwutygo 
nia, korzystają z ptzyslugująćć j 

"a". W 


tancyj uznały, że 
wynagrodze- 
8 iska- 


Sienkiewicza 


Krzyżacy” 


„Smierć lwana Groźnego“ 


Tragedya w 5 aktach Tołstoja. 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


s= nieżwykłe zdolności umysłowe i nadzwyczaj 
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Zwycznjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub j^go miej 
b pracy po 1'j, kop). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy | 1 
ARTYKUŁY bəz oznaczenia honoraryum Redskcya uw 


wrażliwość, Syrokomla żartobliwie tytułował 


| jeszcze dziewczynkę „nieomylną*, 


i 
H 


w 7 odsłonach | 


| 


+ zały „Uświetlenie elekiryrzae Petersburga“ gaza- | 


: płacenie sum poszukiwanych 
Ale sąd kasącyjny uznał, że nio się nie na- 


ży. 
Robotnicy—powiala senar—w jednym przy- 


padku tylko rozwiązac m gą umowę najmu pra= 
óy, a mianowicie, jeżeli favrykant nie płaci, lub 

A. jeżeli bez uprzedniego dwutygudniowego zawiado- 
Š iub skróci ilość dni 
roboczych. Lecz i wtedy nie wolnu robotnikowi 
ale pow:nien 
żądać rozwiązania umowy i wynagrodzenia strat 
drogą akcyi sądowej. Jeżeli zaś do przepisu tego 


wienia zmniejszy robociznę 


opuszczać warsziatu sumowolaie, 


| nie stosuje się, spełnia występek kryminalny. 


| 
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Natomiast zarządzający fabryką ma prawo | 
i bez sądu każdej chwili rozwiązać umowę najmu | 


| pracy, a jeżeli uczynił to bezzasadnie, ulegnie też 
udpowiedzialnóści, lecz tylko cywilnej. 
| Nieposłuszeństwo robotnika daje fabrykanto- 
wi prawo natychmiastowego wydalenia go. Tem- 
bardziej zaś zarządzający fabryką postąni słusznie, 
jeżeli odprawi robotuków, którzy zmówiwszy się, 
, nie przysianą Da nowe warunki pracy i uporem 
| swym wywołają strajk innych robotników. 
è zas—kończy senat rządzący—nowe roz- 
, porządzenie Towarzystwa akcyjnego o tem, że je- 
den człowiek ma wykonywac na prząszlość to, co 
dotychczas robiło dwu ludzi, nie zmniejszało ceny 
najam pracy, przeto zarząd nie mial obowiązku 
uprzedzać o tem robotników na dwa tygodnie 
z góry. Dlatego też palacze i solidaryzujący się 
z mimi cieśle, woźnice it. d., którzy nowemu roz- 
porządzeniu poddać się nie chcieli, wiani są nie- 


| posłuszeństwa i jako nieposłuszni, zgodnie z usta- 
Wobec lego zarząd Towarzystwa akcyjnego | 


wą przemysłową, wydaleni zostali, , 
Wyjasnienie to zamieszczono w Zbiorze urzę- 
dowym XÆ 86 za rok 1910. 


é. | p. 


Adam M=ski. 
(Zofia Trzeszezkowska). 


——— 


| W sobotę, dnia 7 października zeszła z te- 
go świata poetka niepospoliia, choć stosunkowo 
| mało znana szerszemu ogółowi. 
Urodzona w r 1857 w Drchowiey, gub. miń- 
skiej, z ojca Adama Mańkowskiego i matki Mie 


chaliny z Rajeckich, od dzieciństwa objawiala. 


ł 
| 
| 
t 


—ĖĖ 


| 


Duszę jej karmiły stare tradyeye, odgłosy 
30-gu roku, snujące się w opowiadaniach jej babe 
ki, następnie tragedya krajowa 63 roku. 

Na pensji p. Kleczkowskiej w  Warszawiej 
była wyróżniana pośród innych uczenic i p $ 
mowała udział w poważniejszych zebraniach Ie 
terackich, które się tam odbywały, 

W młodym bardza wieku wyszła za mąż sa, 
yajskowego, p. Wacława rzeszczkowskiego, t- 
warzyszyła mu w ubraniu żołnierskiom w. pocho= 
dzie na wojuę turecką. Lecz zanim Balgacyg 
przejechali, wojua się skończyła. 

Wróciwszy do Rosji, tlumaczyła mnóstwo: 
poematów głównie z francuskiego. Zaskęcali ją 
do tej pracy prof. Piotr Chmielowski, a także 
redaktor „Tyg. Illustr.“ Ludwik Jenike. 

Mnóstwo oryginalnych wierszyków drako- 
wała w różnych czasopismach. Do rozleglejszych 
jej utworów należy poemat „Jeden z wielu", osan- 
ty na tle dziejowem. 

Spiewaczką saniorodna, władala jednak formą 
mistrzowską: dosyc powszechnie uważano podpis 
Adam M-ski (od imienia i nazwiska jej ojca) za 
pseadouim mężczyzny, taka była precyzya i sila 
w jej wierszach, nacechowanych wielką miłością 
kraja i ludu, 


Teatr polski. 


„Białe pawie* komedya w 3 aktach F. Konczyńskiege, 
Pierwszy występ Laucy Duninówny. 


Białe pawie... dlaczego białe a nie czerwone, 
żółte lub granatowe? I dlaczego wogóle pawież 

Prawdopodobnie, sam autor nie mógłby wyja- 
śnić logicznie tytułu swej sztuki. Na szczęście 
pojęcie bialych pawi pożyczył sobie Konczyński 
od Przybyszewskiego, nie on więc stworzył łatnie 
główkę, choć ją do swego dziela przystosował. 

Rzecz dzieje się w rodzinie Dobielskich, kie- 
dyś podobno nawet milionerów, dzisiaj zaś tak 
um:ejętnie maskujących swą ruinę, wywołaną ha-. 
laszczem życiem papy, że nawet najbliźsi ich domu 
nie domyślają się tego. 

Cate nadzieje Dobielskich spoczywają w ich 
synu Henryku literacie i człowieku wyższego po- 
lotu a w rzeczywistości zwykłym kabotynie i sy= 
barycie. Henryk pozuje sią świetnie i dzięki temu 
utrzymuje się na koturnach pseudo-miliarderstwe' 
i pseudo-talentu. 

W domu Dobielskich dla „Rysia* zbiera się 
światek artystgczny. Na jedno z takich zebra 
nek wprowadza Konczyński Sylwę Halińską, bo« 
gatą pauaę z Wołynia, I zaczyna się gra. Hen- 
ryk zdobywa Sylwę, Sylwa Henryka, aż wreszcie 
przekonywają się oboje, że majątki ich byty, 
zwykłą blagą. Wobec tego rozchodzą się bez 
żalu do siebie. Trudno, oszukali się oboje, 


Taka jost treść „Bialych pawi“. Jak je peja 


2 ROZWOJ. — Sroda, dnia 18 października 19T1:r. 
mować? W pierwszym akcie daje wyjaśnienie żącego wpływami, nie pokryje jednakże wzmożo- 


papa Dobielski mniej więcej w teu sposób prze 
mawiając do syna: 

„Jesieśmy zrujnowani, ty możesz uratować 
sytuację przez kobietę, pamiętaj jednak, że ko- 
biety łapią się dzisiaj tylko na „białe pawia". 
W rezultacie moga być i czarne. Pamiętaj, białe 
lub czarne“, 

Bądź tu madrym z takiego wyjaśnienia! 

Postacie główne Konczyński odmalował bar- 
dzo dobrze, nadając im wiele życia i prawdy. 
Wybornie jest postawiony Henryk, bardzo dobrze 
Sylwa. Oboje grają komedyę, a jako szczwa- 
m i wprawni gracze nadaja jej wszelkie pozory 
prawdy. 

Z innych postaci sztuki taki Kruszak, uczeń 
szkoly sztuk pięknych, mający tworzyć dodatni 
typ prawdziwego artysty, niewiadomo dlaczego 
jest rozmazany, naiwny jak trzyletnie dziecko, 
dające się prowadzić na pasku. Ma on być prze- 
ciwstawieniem Henryka, tymczasem przez mazga 
jowstwo traci niezmiernie.  Sympatyczniejszym 
jest Henryk mimo swego kabotynizmu, bo przy- 
najmniej ma w sobie siłę męską i pewność zie 
bie, 

Albo taka rozwodniona poetka Ewa Ornicka, 
zakochana w kwiatach i Henryku. Ma niby zde- 
cydowaną rolę w życiu Henryka, namalowana jest 
jednak tak niezdecydowanie, że blednie, zatuszo- 
wana bogatem ujęciem typów głównych. 

Laora Daninówna grała rolę Sylwy. 

Łódź powitała artystkę bardzo sympatycznie 
darząc ją przy pierwszym wyjściu oklaskiem. 
Oczekiwauia nie zawiodły. Duuinówna byla w 

"swoim żywiole, grala więc pięknie tworząc krea- 


| 


a 


cyę wspanialą w rysunku i świetnie utrzymanym ' 


tonie. 

Godnym partuerem wybornej artystki był p. 

"Zelwerowicz jako Henryk. Wszystkie cechy ka: 
botynizmu młodego Dobielskiego uplastyczn/y się 
w jego grze bardzo wyraźnie, a zarazem umiał 

sobie nadać ten ton przekonywania wszystkieh 
*0 sluszności największych swych paradoksów. 

Zaznaczyć jeszcze należy bardzo dubrą grę p. 

Nowakowskiego w roli Krnszaka ale na tem ba- 
ata. Reszta zespołu bgła słaba, przytem zaś te 
wszystkie pozostałe role nie dawały pola do wy- 
kazania zdolności. 

Strona dekoracyjna sztnki wyzyskana była 
/mależycie. Wystawa jest bardzo ladna, zwłaszcza 
w ostatnim akcie urządzenie gabinetu Henryka. 

Janusz Ihar. 


Z Pogotowia Ratunkowego. 


W eiągu trzeciego kwartału roka bieżącego 
Pogotowie przyjęło 1436 wozwań, z których 877 
przypadło na porę nocną, 240 zaś na mieszkania 
prywatne. Wskutek tych wezwąń udzielono pos 
mocy na stacji 284 poszwankowanym i wysłano 
karetki do 1202. Ponieważ 62 poszwankowanych 
nie zastano na miejscu, 88 wstrzymało (odwołalo) 
przyjazd karetek | 69 razy zastano chorych, dla 
których wskazane było leczenie systematyczne, 
nie nadawała się zaś doraźna pomoc lekarska i 
odmówiono jej, to ogółem udzielono pomocy 1272, 
z których przewieziono 181. 

Przeważnie ulegli wypadkom robotnicy i rze 
mieślnicy (739) w najprodukcyjniejszym wieku. 
Urazy czyl! uszkodzenia zewuęirzue okazały się 
w 882 wypadkach, zasłabuięcia nagłe w 258, za- 
trucia w 99, porody i poronienia w 16, obiąd w 3 
i śmierć nagla w 16, a symalacya nagiego wy- 
padku 8 razy. À 

Ofiar zamachów samobójczych naliczono 48 (27), 
rozpraw nożowych 76 (89), postrzałów 20 (8) i 
najechania 118 (118). Cyfry w nawiasach wska- 
zują dane z tego samego okresu czasu roku ubie- 
glego dla porównania, które wykazuje, źe nie 
zmieniła się liczba ofiar najechania; że zmniejszyła 
się nieco liczba osób pożganych nożem, natomiast 
wzmogła się liczba posirzelonych, a ofiar zawa 
ebów samobójczych było prawie dwa razy tyle. 
Co do ofiar rozpraw nożowych, to najwięcej ich 
było w obrębie I cyrkułu, bo 81, następu:e II-go 
cyrkułu 21, IlI-go i IV go cyrkułu po 7, a V-go 
i Vl-go cyrkułu po 5. 

i W okresie sprawozdawczym wpłynęło ogółem 
58861 rubli, z których wydatkowano 4435 rubli, 
Osiągnięta nadwyżka w kwocie 946 rabli, łącznie 


s przewidzianewi w ostainim kwariale roku bie- ! 


kaman e 


nych wydatków, wobec czego tym razem Pogoto- 
wie zamknie rachunki roczne deficytem. Podana 


= na m 


Z WARSZAWY. 


= Kurator. 

Nowy kurator okręgu naukowego warszaw - 
skiego, p. Lewickij, przyjechał do Warszawy | 
w tych dniach obejmaje urzędowanie. 


* Pamięci Zygmunta Glogera. 


Na cmentarzu powązkowskim w pobliżu 3-ej 


bramy, staraniem rodziny Ś. p. Zygmunta Gloge- 


ra wzniesiono pomnik, wykonany przez artystę- | 


rzeźbiarza, Czesława Makowskiego. 

Pomnik wyobraża fragmenty budowli z gra 
nitu polerowanego i naturalnego. Górną część 
ściany zdobi doskonale poetyczna podobizna zmar- 
lego, wykonana w medalionie bronzowym. 

O granitową ścianą oparta naturalnej wiel- 
kości postad prządki, odlana z bronzu. U jej 
stóp młode chłopię, zasłuchane w pies prządki, 
a przy niem porzucone urny starożytne. 

Pod medalionem umieszczono napis: ` 


i 


S. P. ZYGMUNT GLOGER 1845— 1910. 


Kochał przeszłość dla przyszłości. 

Przeniesienie zwłok, oraz poświęcenie pomni- 
ka nastąpi w nadchodzący czwartek o godzinie 
10-ej rano. 

* Z izby kandlowej angielskiej. 

W Londynie między d, 30 b. m. a 4 listopa- 
da odbywac się będzie wystawa przemyslu skó- 
rzanegu. Wystawa ma dac możliwie pełny obraz 
współczesnych sposobów [abrykacyi oraz wyro- 
bów skórzauych na rynku wszechświatowym. 

Oddział warszawski izby handlowej angie|- 


| 
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adw. Korwin-Piotrowski, składał podanie o wy- 
danie mu z sądu kwitu depozytowego na złożoną 
w domu bankowym sumą; sąd jednak żądanie to 
oddali, jako, wobec nieprawomocności wyroku, 
przedwczesne. 

* Ogień w kościele. 

W kościele św. Krzyża, w skladzie dewocyj- 
nym bractwa św. Rocha, jeden z członków brao- 
twa, Stanisław Cieplowski, lat 86, szukając tam 
czegoś z zapaloną świecą, zaprószył ogień. Pľo- 
mień objął dwie chorągwie, wartości kilkusot ru- 
bli, które uległy zniszczeniu. 

Ogień ugasi? policyant posterunkowy 1-g0 
tyrkulu. 


r 


W Petersburgu krążą pogłoski, że złożone przew 
Tołmaczewa, naczelnika m. Qdesy, podanie o dymisyę 
zostało przyjęte. 


Jak Informują dzienniki petersburskie, po powro- 
cia z Jałty, Kokowcew wyłuszczy gabingtowi swój pro- 
gram. 

a _F>X>—ÓEÓ >>" LC" _ A 


KALENDARZYK TEAMINOWY 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Znatysławy. Ju- 
Bratumiła. 

TEATR POLSKI A, Zelwerowicza (Ceglelniana 63). 

Dziś „Gwardzista W Don M Początak o godz. 8 

min. 15 wieczorem utro „Instynkt“, komadya Kiste- 

maokersa. (Występ p. Laury Daninówny), Początek o 

godz. 8min. 15 wieczorem, 

TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr. 16). 
Dzis „Krzykncy* (Przeństawienie dla „Harmonii*). 
Początek o godzinie 8 mła. 15 wleczaram, Jntro „Smierć 
Iwana Groźnego*. Początek o godz. 8min 15 wieczo 
rem: i 


Iro 


KONCERT. Dxió (w sali koncertowej, Dzielna 18) 
koncerti A. Rubiastelna 

ZEBRANIE Jutro posiedz sękcyi podagogicznej 
Stow, naucz chrześć, o godz 8 mln 15 wieczorem, 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zialona 8), otwarte 


` codziennie od g 4 pp. do 10 w.: w niedziele | święta 


skiej posiada plan wystawy i pewuą liczbą bez- , 


płatnych biletów wejścia na wystawę. Z bileiów 
tych korzystae mogą, zarówno ozłonkowie od- 
działu izby, Jak osoby przez członków polecone. 


* Szajka bandytów. 

Trzeci departament warszawskiej izby sądo- 
wej rozpoznawał sprawę szajki bandytów, do 
której uależeli 22-letni Władysław Kos, 36-letni 
Józef Podolski, 60-letni Piotr Chudy, Michał Jan 
kowski, Władysiaw Chudy. Józef Stępień i Piotr 
Karvownik, wszyscy już pozbawieni praw za róż 
ne przestępstwa. 

Przedmiotem bvskarżenia było siedemnaście 
napadów bandyekish, dokonnnych przez oskarżo 
nych. Zrabowali oni między innymi, Mateuszowi 
Olczykowi we wsi Dembe 3 rb., Kuwalskiemu 
z Waciowa 7 rb. i książeczkę kasy oszęzędność! 
na 500 rb.; rabowali różnym leśniczym strzelb, 
i procu, gdyż uiejednokrotuie używali broni pul: 
nej; napadali na domostwa | ua przechodniów: 

Rozzachwaleni powodzeniem, w nocy ua dzień 
31 marca r. b. urządzili zasadzkę na trakcie pod 
Rudą Malewiecką i przejeżdzającym omaibuseai 
pasażerom zrabowali niespełna 1,0600 rabli. 

Wkrótee potem herszt Podolski wpadł w rę- 
ce policyi, a wzięty na spytki, wydał wszystkich. 

Izba sądowa skazala: Józefa Podolskiego ua 
15 lat, Michala Jaukowskiego, Józefa Siępuia, 
Władysława Kosa i Piotra Karbownika na 4 la- 
ta; Władysława i Piwtra braci Chudych na 6 lat 
robót ciężkich. 

* Sprawa Ronikiera, 


Wozoraj skończył się okres dwutygwiniowy, i 


od daty ogłoszenia motywów wyroku 1 instaasyl 
w sprawie Bohdana hr. Ronikiera, a tom sauiem, 
upłynął termin do założenia apelacyj, tudzież do 
poczyuienia uwag i wniosków w przedmiocie uza- 
pełnienia lub sprostowania protokułu. I właśnie 
wczoraj, jako w ostatnim terminie apelacyjny, 


| 


| 


od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(—) 0 podatek mieszkaniowy. Przy okre- 
śiania normy podatku mieszkaniowego urzędy 
podatkowe wyznaczały dotychczas jega rozmiar 
w stosunku płaconego komornego, bez wzgledu 
na to, że częsc lokalu płatnika (niekiedy zua- 
czna i uajprzedniejszaj miala przeznaczsuie Za- 
wodowe, np. kancelaryc adwokackie, biura na» 
uczycielskie, teelnmiezne, gabinety |rkarskie, den- 
tystyczne, chirurgiczne 1 t p., których właści- 
ciele opłacają już podatek przemyslowy. 

Wskutek seklamacyi w tym względzie, imini- 
sterynm skarbu wydało okólnik (departament po- 
datków stałych nr. 1009), którym winag się 
kierować urzędy podatkowe. Brzmi ou tak: „Ga 
binety, w których odbywa się konsultacja, bezwa 
runkowo podlewują wyłączeniu z opłaty podatku 
mieszkaniowego, bo jakkolwiek mogą one służyć 
za mieszkania, to jednak obecność w mich róż 
nych medykamentów, Wydziela,ących nieraz ostrą 
woń, oraz różnych instruwentów i przyrządów 
(up, krzesla operacyjnego) czynią z nich wije- 


' szkania niewygodne*. 


wpłynęły, z jednej strony, apelacya obrońcy br. | 


Ronikiera, adw, Makowskiego, a z drugiej pro 
test prokuratora Herszelmana i apelacya rzeczni - 
ka powodów cywiluych, adw. Fr. Nowodworskiego. 

Apelacya obrońcy hr. Rouikiera kończy się 
wnioskiem o uchylenie wyroku I insiancgi i an'e- 
winuienie oskarżonego, 


| 


Protest prokuratora Herszelmaua odwoluje ; 


się do izby sądowej przeciwko uniewiuuieniu Fe- 


liksa Zawadzuiego i popiera oskarżenie © współ- : 


udział tegoż w premedytowanem morderstwie. 


Dodajmy, że obrońca Feliksa Zuwadukicgo, łowy pokrytą | 


| 


i 


(a) Herb padstwa na szgidach. Minsteryum 
handlu i przelagsłu, pó |jerozumicuia się Z miw- 
sterymiu spraw wewnętrznych, poleciio gaboruato 
rom przedsięwziąć środki, ażzby podobizna herbu 
państwowego bjła umieszczsoa ua szgidach i wy- 
robach tylko przez osoby i firmy, Które otrzyma- 
ly prawo w ustanowionym porządka, t. |. posia- 
dają zaswiadozenie ministeryum fiuansów lub 
ministergum haudiu i przemysłu, źe feie lub 
osobie dozwolunem zostało, umieszczac podobizny 
herbu państwowego na tych mianowicie wyrovasi 
dla których je przyznano. 

Łącznie z tem ministeryum wyjaśniło: 1) że 
nabywcy firm nie mają prawa korzystać z berbu 
państwowego, „chociażby firma dała unna to takie 
pozwolenie; Ż) że dyplomy honorowe różnego rodza - 
ju wystaw i przyznawaue na wystawach medale 
z podobizną Cesarza i herbu państwowego, nie 
dają prawa na podobiznę herbu państwowego. 

bodobizny medali powiany być wykonane w 
ten sposób, 4 pna odwrotna medala do po- 


p ORKOWĄ strona ze wskaza- 
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niem roku otrzymania medalu i miejsca wystawy, 
gdzie przyznano medal. | 


(a) Ankieta. Piotrkowski gubernator okólni- - 


mikiem zażądał od policmajstrów gubercnii Piotr- 


kowskiej dokładnych danych: ile warsztatów rę: ' 


kodzielniczych znajduje się w ich rejonie, ilu jest 
majstrów i w jakich warunkach żyją praktykan- 
ei w tych zakładach, 

Okólnik powyższy ma ścisły związek z an- 
kietą ministerstwa handlu i przemyslu. 

(a) W sprawie pożyczki. Dowiadujemy się, 
że kapitaliści zagranieżni, poinformowani o za- 
projektowanych przez magistrat znacznych przed- 
siębiorstwach, jak budowie kanalizacyi i wodo- 
ciągów w Łodzi, szpitala miejskiego, gmachów 
dla przyszłej gubernii łódzkiej, przeprowadzenia 
nowych linij kolei elektrycznej miejskiej i t. d. 
zaproponowali magistratowi pożyczkę w sumie 
40 milionow rubli. 


(a) Osobiste. Prezydent miasta Łodzi rz. r. 
st. W. Pieńkowski w interesach służbowych wy- 
jechał do Warszawy. 


(h) Ze zgromadzenia majstrów rzeżnickich. 
Wozoraj o godzinie 6 wieczorem, w lokalu wla- 
snym, przy ulicy Milsza, odbyło się w drugim ter- 
minie ogółue zebranie członków, w obecności ase- 
sora p. Stanislawa Bocheńskiego. 


Po zapisania i wypisaniu uczniów, starszy ; 


majster podniósł sprawę gtożącego Łodzi mono- 
polu mięsnego, który może zachwiać byt nieje- 
dnego z czlonków zgromadzenia. 

Zabrał glos były starszy majster p. Antoni 
Laskowski, który, wyjaśniając kwestyę regulami- 
nów rzeźni, zaznaczył, że pierwsze wzmianki o 
rzeźniach pochodzą z roku 1338, kiedy w Anglii 
wprowadzono prawo, zabraniające rzeźnikom ubo- 
ju bydła w miastach. Do dnia dzisiejszego niema 
prawa co do obowiązkowego urządzania rzeźni 
centralnych, a prawo z 1875 roku pozostawia 
swobodę każdemu miastu urządzania kontroli środ- 
ków spożywczych i układania taryf za tę uslugę. 
Przymu: używania wyłącznie rzeźni miejskiej nie 
istajeje, Londyn posiada przeszło 600 rzeźni pry- 
watnych. W Cesarstwie niema prawa, któreby nā- 
kazywało urządzenie rzeźni centralnych, W Kró- 
lestwia Polskiem od roku 1811 istniaje prawo 
urządzania rzeżni centralnych z% obowiązkowem 
biciem w nich bydła i trzody. W roku 1867 było 
takich rzeżni w Królestwie 184. 

Łódź posiada rzeźnię cen:ralną miejską i gro- 
madzką ua Bałutach, przewyższającą w urządze- 
niach tę ostatnią. 

Prawodawstwo w Królestwie w urządzeniach 
rzeźni centraluych raiało na widoku głównie do- 
starczenige mięsa zdrowego, lecz nie przewiduje 


monopolu bicia i sprzedaży mięsa przez zarządy 


rzeźni. 

W projekcie prawa o samorządzie miast Kró- 
lestwa Polsk ego jest mowa o rzeźniach central- 
nych, którym ma być nadane prawo nietylko 
bicia bydła, kontroli nad mięsem, ale i sprzeda 
ży mięsa oraz wyrobów mięsnych. Mówca dowie- 
dział się o tem za bytności swojej w Petersburgu. 

Jeżeliby prawo powyższe zostalo uchwalone, 
podcięloby ono byt rzemieślnika rzeźnika. Miejsce 
jego zająłby przedsiębiorca. Mieszkańcy zaś mia- 


sta zdani bylby wtedy na laskę i niełaskę za- | 


rządów rzeźni, za mięso i wyroby mięsne musie» 


liby piacić takie ceny, jakieby podyktował ów £ 


zarząd. 
Monopol mięsny zagraża wobec tego nietyl- 
ko (dzi, ale wszystkim miastom calego Króle- 


stwa Polskiego. Rzeźnicy wielu miast Królestwa, | 


rozumiejąc uastępstwa takiego monopolu, wysyła- 


ją delegatów do Petersburga, dla wyjaśnienia ` 


sprawy posłom do ciał prawodawczych. 

Ruźniecy łódzcy w tym wypadku również 
winni wykazac energię i dopóki czas, obmyślić 
środki zarad'ze, przez wysłanie swych delegatów 
do Petersburga. 


Zdaniem mówcy, gdyby nawet rzeźnia miej- 


ska otworzyła w Łodzi 20 sklepów do sprzedaży | 


mięsa i wyrobów mięsnych, ta zagrozi tylko naj- 
bliższym sąsiadom; lecz i ci, jeżeli będą sprzeda- 
wac lepszy produkt, nie mają się czego obawiać. 
Wyprowadzenie zaś prawa o monopolu mięsnym 
odrazu zada cios śmiertelny zawodowi rzeźnie- 
kielnu. 

Po tem przemówieniu wywiązala się ożywio- 


na dyskusya. Zebrani przyzoali ność duwo- 
dzeniem p. Laskowsk. ego 1 uchwa jol nie 
glożyc pewien fuudusź i wysłać d VW do Pe- 


pa — 
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tersburga, aby dokładnie zaznajomili się z pro- 
, jsktem urządzania w Królestwie Polskiem rzeźni 
centralnych, a wrazie potrzeby poinformowali, 
kogo należy, o szkodliwości monopolu mięsnego. 


Dalej uchwalono, żeby ogólną zebrania ezton- , 


ków odbywały się w niedziele, gdyż we wtorki, . 


, jak to się odbywało do tej pory, z powodn bra- 
j ku czasu, nie każdy z członków jest w możności 
j przybyć na zebranie, 

(x) Ze związku pracowników i pracownie 
| krawieckich. W niedzielę, dnia 15 października, 
; odbyło się ogólne zebranie pod przewodnictwem 
p. Motyłewskiego. W okresie od 1 kwietnia do 
1 października r. b. zapisało się do związku 12 
i osób, ubyly 3 osoby z powodu niepłacenia skla- 
i dek członkowskich, 2 wyjechało. Obecnie zwią- 
zek liczy 65 czlonków. Za pośrednictwem związ- 
ku otrzymało pracę 6 członków i 6 nieczlonków. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w przycho* 
dzie 583 rb, 14 kop, w rozehodzie — 86 rb. 
99 kop. Pozostałość na dzień 1 października 496 
rb. 15 kop. 

Niezwykłe ożywienie wśród zebranych wy- 
wolało omawianie działalności cechowej, wymie- 
rzonej przeciw związkowi. W obszernej dyskusyi 
zaznaczono: Majstrowie cechowi, przyzwyczajeni 
| do uległośc: czelądników w cecha, nie mogą po- 
| godzić się z myślą, że tuż pod okiem cechu roz: 
wija się samodzielua, niekontrolowana przez nich 
instytucya pracowników — związek zawodowy. 
Chego dalszy rozwój organizacyi zawodowej za- 
hamować, urząd starszych cechu krawieckiego 
zażądał ukólnikiem, aby majstrowia i przedsiębior- 
cy krawioccy przyjmowali tylko tych pracowni- 
ków, którzy posiadają Książeczki 


, tygoduowo na rzecz techn i żeby poszukujący 
pracy, jak również i pracodawcy zgłaszali się do 

| starszego czeladnika. 

Tymczasem prawny przytaus cęchowy nie o- 

t bowiązuje u nas jaż około stu lat, a rozwijający 

się wiełki przemysł odzieżowy zakończy osta 
tecznie proces msonięcia wplywów cechowych po 


czeladnicze, ; 
żeby od każdego z nich pobierali po 10 kop. 


za nawias krawiectwa, eo inż dzis jest az nadto | 


widucznem Już dziś niema uawet cò iiurzyć © 
tem, by wszyscy pracownicy krawieccy, których 
„możua licząc na tysiące, zostali kiedgs wajswa- 
mi. Cala ta rzęsza 


musi szukuć wyjścia na drodze samoobrony, o- 
partej na zagidziB potrzeb rzeczywistych i do 
świadczeń yrakivzeznych, które; wyrazem løst 


, związek zawodowy. 


Pp. ceclioówi oglaszają różne fałszywe wieści, 


jak np Że związek można w każdgm razie zwi 
| nąć (ktv go ma zwinąć, czyby pp. cechowiż), że 
związek ma n+» celu obalenie cechu, punieważ 
związkowi chodzi © to, by nie było dobrych rze- 
| mieślników, tylko zwyczajmi robotnicy (sprawo- 
zdanie cechowe, zamieszczone w pismach miej- 
scowych duia 10-go lutego r. b.), wprowadzają 
w błąd nieuświadomionych jeszcza w tym kierun- 
ku pracówników. 
Zebrani jednogłośnie 
cechowców. 
| Nustępuie przyjęto waiosek, by szłonkowie, 
którzy zaniedbali opłacać skłądki ezlookowskie, 
o ile zechcą nadal wpłacać je regularnie, zwol- 
nieni byli od opłaty wpisowego. 
Zamówienie nowych książeczek 

skich odłożono do następnego roku. 
i Zebranie zakonczono wezwaniem przez za - 
rząd wszystkich członków związku do wspólnej 
pracy nad pogłębieniem świadomości, gdyż jest 
io najlepsza gwarancya rozwoju związku zawo- 


potępili taką taktykę 


członicow = 


| —— 


i dowego. 
(a Łódzka lecznica chorób skórnych i we- | 


nertycznych (Wólczanska M 36) opracowała spra- 
wozdanie z dotychczasowej dwuletniej swej dzia- 
lalności. 

Z iuteresującej statystyki, która ilustruje stan 
zdrowotności wsród klas robotniczych podajemy 
| że w umbulatcryum przez dwa lata do 28 wrze 
śmia 1911 roku udzielono 22,691 porad. Miej- 
,Bcowych chorych było 397 przy ogólnej liczbie 
18,185 dni szpiłaluych.  Naswietlań promieniami 
| Roentgena zrobiono 1,431 i elektrycznych kąpie- 

li 775. 
$ We wrześniu roku przeszłego rozpoczętę sto 
| sowanie preparatu 606 Elrlicha w churobach 
\ przywiotn i do 28 września r. b, zrobiono 520 
Ipjekcyj preparatem 6V6. 

Od roku wprowadzono przyjęcie dla koblet 
dońkuiętych chosobańu weuozyczaewi. 


pracow pików z konieczności 


Chcąc nuprzystępnić klasom prazującym lg- 
czenie, lecznica matanawia dla robotników niższą 
cenę za leczenie preparatem Ehrlicha 606. 

Popularno-nankowe odczyty, wygłoszone w 
ciągu miesięcy zimowych przez lekarzy miejseo- 
wych i zaproszonych, w językach polskim i nie: 
mieckim, cieszyły Bię powodzeniem. 

W rokn bieżącym zorganizowana będzie tak- 
że serya odczytów. 

(x) Dla młodzieży. Towarzystwo „Wiedza* 
we czwariek dnia 19 b, m. w teatrze „Odeon“ 
(Przejazd M 2) urządza przedstawienie z obja- 
śnieniem obrazów treści naukowej i ponczającej, 
Początek punktualnie o godz. 4 po połudała. 

Wejście: na parter dla młudzieży kop, 5, na 
balkon kop. 10, dla dorosłych kop. 20. 


(a) Wyn kt dnia ubogich Sprawozdanie wy- 
kazało, że ogólny dochód z dnia ubogich wyniósł 
rb. 53,095 kop. 89, czysty zaś dochód rb. 47,000. 


(a) Z T-wa „Linas-hacholim"*. W przeciąga 
ostatnich 9 miesięcy w ambnulatoryum Towarzy- 
stwa przy ulicy Poludniowej X 19, udzielono po- 
rad na choroby: wewnętrzae — 2,964, dziecinne 
1,786, kobiece — 744, noga, uszów i gardła — 
2,950, chirergicznych — 2,695, na choroby skór: 
ne — 670, nerwowe — 422. Razem 12,980. 

Porad lekarskich na mieście udzielono 4,942, 
takichże porad felczerskich 582, razem 5,524. 

Lekarstw wydano z apteki przy ambulato- 
ryum — 14,958, z inuych aptek — 2 428. Wy- 
slano pielęgniarki na noone dyżury w 4.153 wy- 
padkach. Wydano mleka — 5,463 kubki, kefiru 
— 5778 butelek, cukrz — 412 funtów, oraz wi- 
no, iran i b. p. 

Wydano pożyczek 211 na sumę 5,710 rubli 
i asekuvacyj 4 na sumę 400 rb. W klinice po dzień 
sobotni znajdowało się 110 chorych: w tej liczbie 
51 polozole, 45 na choroby kobiece i ma sali gbi- 
rurgwznoj 14. 

(a) Szkodiiwa woda sodowa Do laborato. 
ryum muciskiego oddano do anulizy wodą godo- 
wą w syfumie, pochodzącą z jeduej z aptek miej- 
seowych, a kupioną przez komisarza cyrkalo= 
wegg. 


Analiza wykazała w wodzie gnijące bialka, 


(a silugm wstrętnym zapacliem, które chociaż nie 


są bezposrednio trujące, jednak taką wodą s30- 

dową uważać zależy za szkodliwą dla zdrowia 

ludzkiego. 
(a) T wo czklistów-turystów w dniu AL b, 


| m, t.j. w sobotę, o godzinie 9-ej wieczorem urzą= 


p ÓW Z R WE 


i 


dza pierwszy w tym sezonie wieczór taneczny, W 
lokain przy ulicy Olgińskiej X 14. 

(a) Wyniki analizy. Dokonana w laboratoe 
rjum miejskiew, pod kierunkiem d-ra St. Barto- 
Szewicza, analiza wnętrzności chorego Adama 
Krysiaka, ktorego podejrzewano o zaslabnięciena 
cholerę — wykazała w żołądku obecność ptoma- 
in (związków trujących rozkładowych tworzą: 
cych się z cial białkuwych, 

(a, Przymrozki, trwające od kilku doi, budzą 
śród rolników niepokój o kartofle i inne okopo= 
we, które od przymrozków mogą uo'erpied. 

Sprzęt kartofli ukończyli dotąd tylko włością- 
nie, w majątkach dworskich dopiero go rozpo- 
CZĘŁO. 

Przymrozki, połączone z nieprzerwaną suszą f 
wiątrem, wywierają też ujemny wpływ na ozimi- 
ny, szczególnie to, które jeszcze nie powachodzi- 
ly; ziarno rzucone w role suchą, nie zdażyło jesz- 
cze puścić pędów, gdy oto nastały przymrozki. 
Z tego powodu żyto posiane później powschodzi 
zapewue rzadko. 


(a) Samobójstwo w hotelu. Wczoraj przy- 
były z Piotrkowa 35-letni Karol Ulbrich wynajął 
numer w jednym z hotelów przy ulizy Wschoe 
dniej. 

Służba hotelowa zaniepokojona długiem po- 
żostąwaniem  Ulbricha w numerze, zapukała do 
drzwi, a gdy nikt się nie odzywał, i drzwi zame 
knięte byly z zewaątrz, przewidując coś złego, 
administracga hotelowa wezwała policyę, w obe- 
onosci której drzwi otworzono. 

W pokoju znaleziono zimne zwłoki Ulbricha, 
Przybyły niezwłocznie lekarz stwierdził, że zgon 
mastąpił przed kilka godzinami, a przyczyna jego 
otrucia kwasem karvolowym. 

Qo skłoniło Ulbricha do kroku samobójczego 
nie wiadomo. Zwłoki zsbezpieczono do zejścia 
wladz sąduwycu. 
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(x) Zabójstwo. W sprawie samobójstwa na 
w. Spacerowej p. Zdybicki komunikuje nam na- 
stępnjące szczegóły: 

Bańkowski wyszedł z biura i zatrzymawszy 
się przed domem, w którym mieszkał Z. posłał pu 
niego stróżkę. Z. zszedłszy, nie spostrzegł nikogo, 
dopiero z slei dolecia] go głos „Do widzenia“, a po- 
tei strzał. 
gdzie po półgodzinnych cierpieniach zmar. 

(i) Febór rekrutów. Dnia 28 b. m. w magi- 
stracie łódzkim rozpocznie czyności komisya 
poborowa. 


(t) Drobny ogień. Woxroraj, o godz. 10 wieczo- 
rem, r.ż ul, Panskigj ur. 16, w nowobudującym się da- 
mu, izl zącym do Moszka Pruszynowskiego zapaliła się 
pedzcęe. Ogień ugasili robotnicy przed przybyciem stra- 
ży cpnoroj- 


: zapełnili salę „Koła* 


Zabrano Bańkowskiego do szpitala, | 
wila. 


(a) Keadzieże. Z fabryki Szmula Rosenbluma, przy | 


uł. Zagrjnikowej nr. 1352s, skradziono pasy rzemienae 
do matęyn, wartości 300 rb, Podejrzanego o kradzież 
BreSZtCWauno. 

(a) Samobójstwo. Dziś w południe, w bramie 
domu przy ul. Widzewskiej nr. 148 otruła się kwasem 
solnym 17 letnia Oiga Walter, zamieszkała przy ulicy 
Gubcrnatorskiej ur. 34. Po udzielaaia doraźaej pomocy, 
oćmwieziono ją w stanie beznadziejnym do szpitala ów- 
Aleksandra. 

Kronika samobójstw staje się, niestety, obfitą. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dula wezos 
rajszego między lnvemi wzywano do następujących wy- 
PRÓLÓW: 

— QOgólnemu osłabieniu uległy 3 otoby. 

— Na uł. Cegielnianej nr. 120 Stanisław Bodnarak, 
szeyc, lat 34, wskutek dźwięnięcia nadmiernego CGlężkru, 
desta? przepukliny (ruptury): w stanie ciężkim odwieziona 
go do FOLK Poznańskich. 

— Na ul Plotrkówskiej nr. 77 Ida Becher, handło- 
wiec, lat 15, wyskakując z dorożki, upadł i złamał 
prawą nogę; na Żądanie odwieziono go do mieszkania. 
Na Górnym Rynku nr. 1 Wacław Domański, syn 
robotnika, lat 10, przejechany wozsm, odniósł ciężką 
raug głowy; w stanie grożnym odwieziona go do szpi- 
tala Alaksandra. 

— Pogotowie ratunkowe bądź na stacył, bądź na 
mieście było czynne w 18 wypadkach, w tei liczbie 
były dwa samobójstwa, oba śmiertelne, jedno przez otru- 
Gie, drugie wystrzałem z rewolweru. 


(a) Pożar nawiedził wczoraj osadę Kazimierz, 
w powiecie łódzkim. Zaczął się w stodole mie- 
szczanina Andrzeja Czołczyńskiego. a następnie 
jrzeniósł się na stodołę Ignacego Olszyńskiego. 
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Dzięki nsilnemu ratunkowi pożar umiejsco- | 


wiono. Spaliły się tylko dwie stodoły i szopa. 
Siruty wynoszą okolo 2 tys. rb. 


SZTUKA. 


(x) Teatr polski A. Zelwerowicza (Cegielnia. 
ua 63, Z kencelaryi teatralnej komnnikujx nam: 

Dziś o godzinie 8-ej min. 15 wiecz „Gwar 
dzista przyboczny*, komedya Molaara; ceny o po 
łowę niższe od popularnych. 

W czwartek odbędzie się gościnny występ 
atalentuwanego gościa, p. Laury Duninówny w ar- 
cyciekawej sztuce Kistemaekersa p. t „Instynkt*, 

Sztuka ta obndziła żywe zainteresowanie. 

W piątek po raz drugi komedya T. Konczyń 
skiego p. t. „Białe pawie", 

W sobotę o godzinie pół do 4-ej po południu 
dla młodzieży „Hanusia* Hauplnana., 

W próbach ostatnia nowość scen zagranicz- 
nych—,„Kobieta i pajac“, z udziałem p. Laury Du- 
ninówny. 

(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Kon- 
stantynowska 16). Z kancelaryi teatralnej komu- 
niknją nam: 

Dziś w środę odegrana będzie sztuka w 7-n 
odsłonach, opracowana z powieści Sienkiewicza 
p. t. „Krzyżacy“. 

Na czwartek i piątek dyrekcya przeznaczyła 
wspaniałą tragedyę w 6 aktach hr. A. K. Tołsto- 
ja p. t „Smierć Iwana Groźnego“ w nowej zu- 
pełnie i stylowej szacie. - 

Jest to ostatnie dzieło sceniczne, napisane 
z wybitnym talentem, ścisłością historyczną, obf - 
tujące w sceny efektowne i niezwykle silne. Wy- 
stawa i wykonanie nie pozostawiają mic do ży: 
czenia i godne są nawet najzasobniejszej sceny. 

W sobotę po poludniu ukaże się głośna sziue 
ka w 5 aktach K, Lindnera p. t „Krwawe gody“; 
ceny najniższe. 

W próbach rozgłośna sżtuka w 6-ciu aktach 
z francuskiego p. t. „Żywy posąg”, z reperiaaru 


kiej otwarzyło Sezon artystqoznmy wieczorem mu- 
zyczno-dramatycznym. Całonkowie i ich rodziny 
i gorąco oklaskiwali wy- 
stępujących solistów amatorów. 

Na wstępie chór męski „Koła* pod dyrekcyą 


p. Szczepańskiego wykona! dość udatnie pieśni 


Moniuszki, Gounoda | Szuberta. 


Zdumiewająco mala liczba śpiewaków się zja: 


piesni? 

Miodzieży na drodze fabr,-lódzk. jest sporo, 
dlaczego nie garnie się do szeregow śpiewaczych, 
wszak to prawdziwa rozrywka dla tych, którzy 
z zamiłowaniem uprawiają pieśń rodzinną. Pa 
miętamy że lat temn pięć było inaczej; wtedy chór 
„Kola“ liczył przeszło 30 członków, a solidarność 
i karność kwitla większa. Życzyłbym „Kołu*, aby 
wróciły te same czasy. 


skrzypek, który wykonał „Stabat mater*— Rossi- 
niego i kilka nmtworów na bis, wykazując dość 
wyrobioną technikę, a ton niewielki, lecz miły. 

Duet Campana „Spójrz, jak się cicho pieści” i 
„Rybacy *—Gabusiego odśpiewali pp. Melchinkie- 
wicz i Wystop. 

P. K. Fiedler mówił o młodości Adama Mic- 
kiewicza; pogadanka ta podobała się ogólnie, wy- 
powiedziana była jasno i zrozumiale, autor opra- 
cowal ją w drobnych szczegółach i nadał piękną 
formę literacką, Młodego i zdolnego prelegenta 
darzono gorącym oklaskiem. 

Monologował doskonale p. Gorzeński. 

Na zakończenie odegrano komedyjkę Przybyl- 
skiego —„Schadzką* w wykonaniu członków „Ko* 
ła“, kióra wywarła na publiczności wrażenie do 
datnie. 

Po wyczerpaniu programu muzycznego nasią: 
piły tańce, które ochoczo trwały do rana. 


Rowolucya w Chinach 


Niemcy w Chankou. 
W Chaukou ttum zbuntowanych chińczyków 


napadl na kolonie niemieckie. Komeudanei okrę- | 
4 , i nikatu urzędowego na ulicach Chankou toczy się 


tów niemieckich, stojących w porcie, po porozu- 


Czyżby kolejarze stracili zamiłowanie do ' 
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1) Okres wojskowy, który nastąpi 
cięstwie nad maudżuraini. 

2) Okres umów pomiędzy rządem wojsko- 
wym i narodem. Umowa polega na wozwaniu 
do praktykowania zasad konstytucyjnych bez in- 
terwencji władzy wojskowej. ; 

3) Okres konstytucyjny, który rozpocznie się 
w roku piątym. Rząd wojskowy zostania roz- 
wiązany, zaprowadzi się rzeczpospolitą konstytu= 


po awy- 


ı cyjną z jednym parlamentem. 


Dopiero wówczas rawolacya będzie skończ0+ 
na. Chiny nadadzą sobie nazwą „Rzeczpospolita 
Srodka*. 

Proklamacya do mocarstw zawiera zape- 
wnienia o uznaniu wszystkich traktatów z obg- 
mi państwami, o szanowania europejczykow, 0 
nieaznawania umów z mandźurami od chwili oglo- 


( szenia rzeczypospolitej i t d. 
Z solistów wystąpili: p. Galiński, uzdolniony | 


mienia się z dowódcami międzynarodowymi, wy- ; 


sadziui marynarzy na ląd, którzy natychmiast roz- 
poczęli walkę z rabującym tłumem, 
go w krótkim czasie. Jednakże chińczycy pod 
palają przez zemstę wszystkie domy w mieście, 
należące do europejczyków. Nad miastem wznosi 


się luaa ogromuego pożaru, Ratanku niema. Do- 
' tyohczas niema szczegółów o ofiarach. 


Z Pekinu telegralują: Wojska eurapejskie wy» 


lądowały w Chankou i tozpoczęly walkę z rewo- 


teatru warszawskiego, grana na wszystkich Sce- 


nach zagraniczych dla swej interesującej tresci, 


(Al. Dw.). U kolejarzy. W ubiegłą sobotę 


Koło pracowników drogi żelaznej fabryczno-lódz- 


| 


lucyonistami. 

Urzędowa „Agencya Wolfa" telegrafuje: Ma- 
rynarze 4 irzech okrętów niemieckich, stojących 
w Chankou, wysiedli na ląd i rozpoczęli walkę, 
celem ukrócen'a plądrującego motłochu chińskie- 


go, który zagraża bezpieczeństwu znajdujących ý 


się w mieście europejczyków. 
Proklamacya rewolucyonistów. 


Najlepsze wyobrażenie o duchu i celach re- 
wolucyi chińskiej dają proklamacye, które rozrau* 
cauo podczas niedawnej rewolucyi w Kantonie, 
Były one trojakiego rodzaju: skierowane do luda, 
do mocarstw i do wojska. 


Proklamacya zaczyna sią od przypomnienia, 


że cywilizacya chińska liczy 4000 lat, że lud 
chiński, choć często go nepadali barbarzyńcy, 
zawsze potrafił ich wyrzucić, że osiatnimi takimi 
barbarzyńcami są mandżurowie, że Chiny są nie- 


rozpędzili , 


szczęśliwa i że trzeba, aby zapanowała w Chinach 


wolność, równość i braterstwo. 

Aby dokonać tego dziela, należy wprzód zro- 
bié. cztery rzeczy: 

1) Wypędzić mandżurów, którzy od lat 360 
uciskają Chiny. 

2) Cale Chiny powinny się polączyc pod jè- 
dnym nowym rządem. 

3) Zaprowadzić rzeczpospolitą z prezyden 
tem, obranym przez lud. Ogłosić jaknajszerszą 
konstylucyę, jaknajbardziej demokratyczną. 

4) Każdy zostanie włascicielem swojej ziemi, 
ale określi się ściśle jej wartość i ta, której wav 
tość okaże się z lasami największą, będzie nale- 
żała do rządu, to znaczy do ogóła. 

Aby zrealizować tu wszystko, Chiny powin- 
ny przejśc przęz trzy akresg; 


| naprężeniu. 


Proklamacya do armii chińskiej w streszcze- 
niu mówi, że wszyscy chińczycy są braómi, ale 
republikanie oraz żołnierze chińscy w służbie 
mandżurów są rozdzieleni. Trzeba ich połączyć, 

Do wojska prokiamacya Obiecuje każdemu 
żołnierzowi, który dobrowolnie przystąpi do re: 
wolocyi, dwa razy większy żołd niż n mandżu- 
rów, obiecuje im źywność dostaśnią a po wojnie 
zwycięskiej każdy taki nowozaciężny będzie mógł 
jak zechce, wrócić do zwykłych swoich zajęć, 
lub pozostać w wojsku. 

Ci, którzy się poddadzą dopiero po bitwie, 
będa zwyczajnymi więźniami. 

Ci, którzy nie zechcą się poddać, zostaną 
zabici bez litosci. 

w 


Qhankon, 17 października (P.) Oczekiwanej 
bitwy w nocy nie było. 

Przybył admirał chiński Sa, który zawiado- 
mił cudzoziemców, że przedsięweźmie środki dla 
ochrony koncesji od szkód z powodu działań 
wojennych. 

Tłum objawia dążenie wrogie dla ondzoziem 
ców, rewolacyoniści jednak, jak dotychczas utrzy- 
mują ttum w karbach. 

W porcie jest zgromadzonych 11 statków 


| zagranicznych. Fabryki pracują. 


Berlin, 17 października (P.) Według komu- 


walka między załogami okrętów „Leipzig“, „Ti- 
zer” i „Vaterlaad*, wzmocnionych przez miejsco ' 
wych ochotników niemieckich a Uamom chińskim. 
Tokio, 17 października (P.) U markiza Sa- 
jenazi odbywają się narady tajne w obecności 
ministrów spraw zagranicznych, wojny i mary- 
narki w sprawie o położenia w Chinach. Poe 
stanowiono zdaje się, zająć stanowisko wyczeku- 
ce 
Berlin, 17 października (P.) Dowodzący si- 
łami  morskiemi donosi, Że w Chankou pannie 
spokój, Bitwa oczekiwaną jest w pobliżu kon- 
cesyi niemieckiej. 


Wojna turecko-wlosza. 


Mobilizaeya Buigaryi. 


Z Sofii donosi inspicowana „ 
meine Zig.*: 
Przy odglosie 


iener Allge- 


bębnów, rozbrzmiewających 
w całem mieście, wzywa bałgarska władza woj- 
skowa rezerwistów. aby natychmiast zgluszali się 
z kartkami, wżzywującemi ich da stawienia się pod 
broń, dv komend swych pnuików. 

W mintstoryam paudje przekonanie, że polo- 
żenie jest kryvgozna, Mobilizacja |owszechna 
prawdopodobna w najblizszym czasie. 

Opinia pabliczua znajduje się w uiezsyslem 
Przeważa zdanie, że W razie, |eśli 
wojna potrwa przez cza dłuższy, zawiklania mig- 


| dzynarodowe są niennikuione. 


Ton całej prasy wysoce wojenny. Skrajne 
organa narodowe wzywają gwaltownie do walki, 


| dowodząc, że chwila obecna jast najstosowniejsza 


do urzeczywistnienia myśli złączenia wszystkich 
bułgarów pod jednew berlem. 
Plany Włoch 
W wiedeńskich kołach dyplomatycznych roz- 
wążają niepokojącą wiadomosc, że Wlochy, chcąc 
zmusić Turcję do ustępstw, zamierzają nietylko 


urządzić demoggiracyę Moty na morzu Kgiejękiem, 
ale l3 wyspy, a pomiędzy wemi My- 
lengi, Sfery dypiomatyczae uważaj 


tė 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 18 paźd 


ziernika 1911 r. 


th 


JAN BANKOWSKI 


o czem przejęci głębokiem współczuciem zawiadamiają 


rowadzenie zwłok 
1-ej po południu. 


sam fakt wpłynięcia foty włoskiej na morze Egiej- 
skie i przeniesienie tym sposobem akcyi wojennej 
na grunt europejski, za krok, mający stanowczo 
pociągnąć za sobą zawikłania w całej Europie. 

„Frankforter Ztg.* stwierdza wiadomość, że 
Wlochy zamierzają wpłynąć na morze Egiejskie i 
zająć tam trzy wyspy: Mytilenę (Lesbos), Sakys 
(Chios) i trzecią pomniejszą. Wszystkie trzy 
znajdują się w cości Azyi Mniejszej, nie Eu- 
ropy. 

Gazeta „Zeit* pisze: Zorganizowanie przez 
Włochy silnej straży nieustającej na morzu Adrya- 
tyckiem, na którem patrolują liczne statki wojen- 
ne wszelakiego typu, dowodzi w pierwszej linii 
nieufności Włoch względem Austryi, przeciw któ- 
rej te środki ostrożności przedewszystkiem są 
zwrócone. 

Londyn, 17 października. (P.). Z Galippoli 


donoszą do gazet, że wczoraj rano turecka dywi- | 
zya morska wypłynęła ze Złotego Rogu w nie- ' 


wiadomym kierunku. 
Atak na wodociągi. 


Do „Lokal Anzeigera* telegrafnją z Trypoli- 
su: Wozoraj zorganizowali turcy nowy atak na 
wodociąg Bumeliana, Akcya rozpoczęła się od 
kiikunasiu wystrzałów artyleryi polowej. Kiedy 
po kilku próbach strzały tureckie znalazły cel 
właściwy, raniąc kilku żołnierzy włoskich, nagle 
kanonada ustała, a turcy cófnęli się w głąb kra- 
ju. Włoska baterya górska, ustawiona w tej 
stronie miasta na pozycyj, nie odpowiadała. 


TELEGRANI. 


Petersburg, 17 października. (P,) Zmarł ku- 
rator warszawskiego okręgu nankowego, Biela- 
jew. 

Petersburg, 17 października. (P.) Senat, roz» 
patrzywszy protest prokuratora warszawskiej iz- 


by sądowej na wyrok, na mocy którego skazani , 


byli sekretarz gimnazyum kaliskiego, Byczkow* 
ski i pisarz Pleszkow, pierwszy na 3 lata rot 
aresztanckich, drugi na, rok twierdzy za wydanie 
18 świadectw z ukończenia 4 i 6 klas, a 18 ko- 
rzystających z tych świadectw, zostali uniewin- 


nieni, pozostawił] w mocy wyrok eo do Byczkow- | 


skiego i Bleszkowa, a pozostałych 18 skazał na 
więzienie od 2—8 miesięcy. 

lowaczetkask, 17 października. (P.) 
okoio godz. 7 wieczorem, student Kristi 
goga! do własnego wagonu czlonka Rady państwa 
księcia Piotra syna Mikołaja Trabeckiego i za- 
cząi. strzelać z rewolweru. Książę upadł raniony. 
Stan beznadziejny. 

Lwów, 17 października. (P) Odbył się zjazd 
delegatów gniazd sokolskich z całej Galicji. Pos 
stanowiono wziąć udział najliczniejszy w zlocie 
sokołów słowiańskich w Pradze w r. 1912 i zor- 
ganizować w r. 1917 zlot polskiego sokolstwa 
we Lwowie, 

Tyfhs, 17 paźdcieruika, (P.) W Baku nocy 
ubiegłej na stojace) w porcie barce „Mahume- 
die“ wykryto tujną fabiykacyę prochu. 

Tyfus, 17 pażdziernika (P.) Z Kataisu do- 
noszę, ze po porauieniu dyrektorów Głuszczakowa 
ı Leontjewa, wladze zarządziły zaimkuięcie drzwi 


Dziś 


szkoły. Zabójca uciekł, korzystająv z pierwszego , 


zamieszania. Publicznosę, która byla na wieczue 
rze szkolnym, wypuszczane pu sprawdzenia vsQ- 
bistosci i po rewizji 


wtar- 


Urzędnicy Łódzwiego Oddziału Ryskiego Banku Handlowego. 


ze szpitala Poznańskich na cmentarz katolicki odbędzie się w dniu 19-ym b. m. o godzinie 


Aresztowano 15 osób, przeważnie uczniów. 
Na podwórzu szkoły znaleziono duży branning. 
Stan Głuszakowa beznadziejny. 

Lekcye czasowo przerwano. Mniemają, że za- 
bójcą jest jeden z wydalonych uczniów. 

Wiedeń. 17 października (P.) Cesarz osobi- 
ście odwiedzii Aebrentala, żeby wyrazić mu kon- 
dolencyę z powodu śmierci jego matki. 

Atkarsk, 17 października (P.) Na odstępie 


Pociąg pasażerski utknął w zaspach. 


gony pocztowy i bagażowy. 
nie było. 

Wiedch, 17 października (wl). Pod .przewod- 
nictwem cesarza rozpoczęła się tu ważaa narada 

; wojskowa, w której uczestniczą: następca tronu, 
naczelnik sztabu generalnego, minister wojny i 
generałowie. 

Berlin, 17 października (wł). Dziś po polu- 
dniu nastąpiło otwarcie sesyi parlamentu nie- 
mieckiego. 

Na jutro zapowiedziana interpelacya za stro» 
' ny socyalistów, z powodu nadużyć policy! przez 

samowolne i bezprawne stosowanie ustawy 0 zgro- 
madzeniach przeciw polakom. 

Ze strony polaków przemówił posel szląski, 
Wojciech Korfanty na podstawie olbrzymiego ma- 
teryaln, dowodzącego całego szeregu szykan prze- 
ciwpolskich. 

New-iork, 17 października (P). Przed przej- 
ściem pociągu, w którym jechał Taft, wykryto 
pod mostem kolei południowej Oceanu Spokojne- 
go 36 nabojów dynamitowych. 

Konstantynopol, 18 października. (P.). Por- 
ta otrzymała nowe wiadomości o mobilizacyi wojsk 

| bułgarskich i czarnogórskich. Gotuje się nowe 
| przedstawienie do tych mocarstw. 


2 ostatniej chwili. 

Berlin, 18 października, (wł.) „Deutsche Ta- 
geszeitung* przytacza zdanie pewnego wybitnego 
angielskiego dyplomaty, który zapewnił, że woj- 
| na przypieczętowala losy trójprzymierza. Po tem, 


co zaszło, należenie Wloch do trójprz ymierza jest : 


: wprost niemożliwe; pewno przystąpią one do 
sojuszu angielsko-francusko-rosyjskiego. 


czorem odbyło się tutaj 78 zgromadzeń socyali- 
stycznych przeciw drożyźnie, 

Uchwalono rezolucyę, żądającą zniesienia cła 
na produkty spożywcze, otwarcia granicy dla 
przewozu bydła i mięsa oraz zorganizowania przez, 
gminy taniej sprzedaży artykułów pierwszej po- 
trzeby. Zgromadzenia odbyly się spokojnie. Do 
zajść nigdzie nie .doszio. 

Paryź, 18 października. (wL) „Temps* dono- 
si, że w Wiedniu narazie zaniochano wszelkiej 
myśli o rychłem zawarciu pokoiju i uznano inter. 
wencyę za niemożliwą w oLecnej chwili. Powścią- 
gliwość ambasadora austryackiego w Konstanty- 
nopolu, który nie chojał sekundować ambasadoro- 
wi niemieckiemu przy jego usilłowaniach zawiąza- 
nia akeyi pośredniczej, dowodzi, że Austrya od sa- 
| mego początku nie wierzyła w powodzenia akoyi. 

Poznań, 18 paźiziernika (wł.) Poseł Kuler- 
ski ogłasza w swej „Gazecie Grudziądzkiej,* że beg- 
i warunkowo uie bgdzie kandydował w nadchódzą- 
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wolskim zaspy śnieżne dosięgnęly dwóch arszynów. | 
Podczas | 
próby przebicia się przez zaspy wykoleiły się wa- | 
Wypadku z ludźmi | 


Berlin, 18 października. (wł) Wozoraj wie- ; 


5575 


pos 


cyeh wyborach do 
wyłącznie sprawom wydawniczym. 

Londyn, 18 października (wł.) Doniesienie o 
| wystąpieniu marynarzy niemieckich w Chankou i 

bitwie, jaką stoczyli oni z tłumem chińczyków, 
| wywołało tu wielkie wrażenie. Dzienoiki wyraźa- 
ją obawę, że krok ten może mieć doniosłe skutki 
dla przebiegu obecnej rewolucyi, w której dotych- 
czas nie zaączepiono europejczyków. 

Sosnowiec, 18 października (wł) Zmarł tu 
wczoraj w nocy w ogrodzie włóczęga Kosko. 

Berlin, 18 października (wł.). Kanclerz Both- 
man-Hollweg zawiadomił parlament, że nie bę- 
dzie mógł udzielić odpowiedzi na interpelacye 
w sprawie marokańskiej i wojny włlosko-turee- 
kiej, wobec toczących się jeszcze w obu wypad- 
kach układów. 

Omawianie polityki zagranicznej bez udziałln 
rządu, uważa kanclerz za szkodliwe dla biegu 
rokowań, dlatego prosi o odroczenie dyskusyi, 

Konwent seniorów uchwalił dyskusyę na ra- 
zie odroczyć, zastrzegł jednak, że w wypadku 
zbytniego odwlekania ze strony kanclerza, parla- 
ment będzie dyskutował nawet bez udziału rządu. 

Konstantynopol, 18 października (wl.) Uka- 
zał się dekret sułtana, rozporządzający, aby 
wszystkie towary pochodzenia włoskiego podlega- 
ly podwójnej opłacie celnej. 

Konstantynopol, 18 października (P.) Mini- 
sterjum spraw zagranicznych oświadczyło, że 
Włochom nie udało się dotychczas zdobyć Dər- 
ny, dzięki bohaterskiej obronie załogi i źe Tur- 
cya tak dlugo nie będzie mogła wejść w rokowa- 
nia z Włochami, dokąd mocarstwa i Włochy nie 
nznają praw zwierzchniczych Turcyi nad Trypoli- 
sem. 


'więcając się 
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Londyn, 18 października (wł.) Z Hankou 
niema dotychczas żadnych wiadomości o przebie- 
gu walki i pożaru, jakie wywołali chińczycy 
przez zemstę za wylądowanie niemców. „Daily 
Chronicle“ sądzi, że dowódca niemieckich okrę- 
tów zrobił krok ten na własną rękę, bez porozu- 
mienia się dowódcami innych okrętów europej- 
skich. 

Paryz, 18 października (wł.) Konsul ame- 
rykański w Nankinie telegrafuje, że miasto to 
lada chwila przejdzie do rąk rewolucyonistów. 
Wice król nciekł. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej R. E. Ł. 
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Warszawski okręg naukowy. 


<Nowoje Wremia» zamieściło sążnistą Ko- 
respondencyę anonimowsgo korespondenta, po 
święconą krytyce warszawskiego okręgu nauka 
wego. Korespondent ubolewa przedewszystkiemn, 
iż profesorowie uniwersytetu warszawskiego nie 
zgodzili się na zorganizowania specyalnych kur- 
sów dla nameczycieli szkół średnich, z których 
inicyatywą wystąpiło ministeryum oświaty. Pro- 
fesorowie uniwersytetu obawiali się podobno, że 
zwabione knrsami, ziadą się do Warszawy roz: 
maite żywioły niepożądane i „będzie nieprzyjem- 
ność". 

O warszawskim nkręza naukowym wyraża 
się korespondent, iż jest to „stara machina biu- 
kratyczna*, która nawet roboty kancelaryjnej nie 
załatwia należycie. Korespondent narzeka rów- 
nież na protekcyonizm i „intrygi z dołu“, które 


rozpanoszyły się w warszawskim okręgu nan-, 


kowym. 

„Niektóre nominacye pisze korespondent— 
mają charakter wręcz anegdotyczny. Navrzykład 
naczelnik ziemski 3-go okręgu gubernii moskiew- 
skiej mianowany został.. zarządzającym kance- 
laryą warszawskiego okręgi naukowego, dymi- 
syonowany oficer marynarki (prawda, że zięć po- 
moonika kuratora okręgu naukowego) —inspekto= 


rem szkół ludowych m. Warszawy, Należy za- ` 


znaczyć wogóle, iż posady inspektorów szkól lu- 
dowych stały się objektem przemysłu sezonowe- 
go (obchożyj promysieł) dla rozmaitych niedołę: 
gów, posiadających protekcyę*. 


Korespondent «Now. Wr.» wyraża w końcu ` 


nadzieję, iż stan rzeczy zmieni się przy nowym 
kuratorze okręgu naukowego. 


—— 
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Z KRÓLESTWA. 


Łask. Tutejsze Towarzystwo muzyczne urzą- 
dało w niedzielę, 15 b. m., koncert, w którym 
wspóludzia! przyjęła znana w Łodzi amatorka- 
śpiewaczka panna Wanda Karwowska—i orkie- 
stra smyczkowa Tow. muzycznego pod dyrekcya 
prof. Tadeusza Jyteyki. 

Glos panny Karwowskiej podobał się bar- 
dzo. przyjmowano ją sutymi oklaskami i żywem 
kwieciem,  Utalentowana śpiewaczka wykonała 
pieśni: Galla, Karłowicza, Joteyki i Rutkow- 
skiego. 

Na zakończenie programu panna Karwow 
ska (spiew), pani d-rowa Glińska (fortepian) i 
dyr. Joteyko (wiolonczela) wykonali Trio „Sera 
nadę* Bragi. 


Po koncercie odbyla się wspólna biesiada 


z okazyi pożegnania wyjeżdżającego z Łasku do 
Łodzi na sianowisko inżyniera Franciszka Kar- 
pińskiego, b. prezesa łaskiego Towarzystwa mu 
życznego. 

Wśród licznych przemówień i serdecznego 
nastroju biesiada przeciągnęła się do późnej nocy. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Wczoraj rano odbyło się, 
otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Uroczystość poprzedzito nabożeństwo 
w kościele św. Anny. Do zebranych w auli uni- 
wersyteckiej przemawiali: rektor Szajnocha i pro- 
rektor Witkowski, poczem rektor wygłosił od 
czyt naukowy. 

— Wczoraj odbyło się nroczyste otwarcie 
roku szkolnego w Akademii sztuk pięknych na 


N ; 


— W teatrze miejskim odbyło się wczoraj 
setne przedstawienie „Wesela* Wyspiańskiego, 
Zagaił je Józef Kotarbiński odczytem, a następ: 
nie odegrał rolę Czepca. Rolę panny młodej 
grała Mrozowska, Przyjmowaag artystów ser» 
derznie 

— Aresztowano tu dezertera z armii anstryac- 
kiej, niejakiego Michała Prlnza, pod zarzutem 
szpiegostwa. Prinz przebywał 0d lat 6 w Kró- 
lestwie. Sledzona go już dawno, jako podejrza- 
nego o uprawianie szpiegostwa w Galicyi. 

Z POZNANIA. Bydgoska izba karna ska- 
zala redaktora „Dzieanika bydgoskiego* Toma- 
sza Grzesiewictza na 2 tygodnie więzienia, za rze- 
komą obrazę kościoła ewangelickiego w notatce 
o bójce uczniów w szkole miejscowej. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Panu 66. Artykuły historyczna i hlstoryczoficzne 
obszerujej8ce urukuje stale i elętnie miesięcznik „Bil 
blloteka Warszawska“. 


Zakład chirurgiczno-ortopedyczny 


DRA TOMASZEWSKIEGO 


Andrzeja Ma3. Telefonu 17-59. 


Lecznica zębów 
M. Riesnik-Epstein. 
Plombowauie i wyjmowanie zębów bez bólu. 


Specyalne labpratoryum zębów sztucz. 
npch i złotych koron. 


Reparacye i przeróbki sztuczn zębów na poozekanin 


LER 
Drobne ogłoszenia. 
| WWWWWYKEĄ 
' . ` i b Chmialna 
Nr.25, Biuro Rościszewskiej. Po- 
lecas Nauczycielki, nauczycieli 
wykształcenia uniwersyteckiego, 
gimnazyalnego, ponsyjnego, wy 
chowawczynie znglelki, francuzki, 
szwajcarki, niemki, bony, polki, 
freblankt, świadectwa kllkoletnie, 
chlubne. 8491—6 —5 
A Meble sprzedam tania: Szaly, 
* kredens, otomang, stół, krze- 


sla, bieliźqiarkę, łóżkn < mato- i 


Konstantynowska Nr. 7, 
m. 1%, prawa oficyna 8713=3=3 
A Osnzy nie tanio sprzedam 

+ meble: Kredens, stół, krze= 
stà, otomang, szafę. błeliźniarkę, 


racnmi. 


umywainię, łóżka, materace, tra- | 


imo, biurko, gramofon, «agar, 
lampy, maszynę nożną. Zachodnia 
Nr. 29, m TA 
A M=ble rczsprzedam za bezcen 
« aby zaraz. Garnitur macho- 
miowy, tremo, słupy, ekran, kre- 
densa, stół, krzesła, szatę otomang, 
łóżkv, materaca, bialiżalarkę, umy 
wajnię, biurko, komodę, gegar, 
jempy, obrazy olejne, gramofon. 
Piotrkowska 192. m 5: 58783—1 
itówka Koucertowa do Sprze” 
dania Emilii 20. 8604—33—1 
pra do sprzedania w dobrym 
stanie, tnuio byle zaraz. Ulicą 
azgowska Xè 46 w piwinrni. 
B110—3 —1 
Gudcie uwazuie| Najszerazy 
znkros pośrednictwa na Łódź 
j) okolice, „W. Niemierski i S-ka” 
Zawadzka 10, Łódź Kupu e sprze- 
daje, zamienia, wydzierżnwia: 
majątki, folwarki, kolonie, domy, 


8789—1 | 


place, resinuracye, sklepy, piwiar= ; 


nie; lokuje kapituły, udziela po- 
życzek, znwieóra spółki. wskazuje 
wolne lokala ete. 7480—12—5 


hłoplec do posyłek potrzebny. 


A. Gelassen, Piotrkowska 132. > 


8749—3—32 
D? sprzedania piwiarnia w do 


brym punkcie z powodu zmia- ` 


ny interesu. Wiadomośc: Ulica 

Ogrodowa % 16. 8769—3—1 

uro popielica pór bamu dy 
sprzedania, Emlii Nr, 20. 


| 
| 
| 


8655—3—1 

reaeus Stół, krzesła dęuowa 

do sprzodnia, Emdi Nr, 20 
4695—8—1 | 


Doświadczony korepetytor przy - 
sposabia do wszystkich klas 
gimna<yum uraz Świadectwa. — 
Wiadomość: Dzielna 40 m, 1 od 
godz. 7—8. 154 


M" człowiek. 


szukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty w „Rozwoja* vod 
„Bluralista”. 8771—3—1 


Mer way zdolny, moża się 
zgłosić Orla 23. 8792-3 1 
olrzebua zaraz służąca, zna= 
Jącn się doskonale na kuchni 
i lubiąca porządek, do jednego 
pana Załaszać się osobiście, ul 
Główne 59, m 7 w godzinach ran- 
nych, w piątek iab w sobotę. 
8778—2—1 
potrzeburę farblorskiego ma;StCK 
do farbierni z malym kapi- 
tałem do spółki lub w dzierżawę 
Jan Blelawski, Hachuła, gmina 
Brusy, majątek Flpkowskiewo, 
8786-1 
potrzebny na stała człowiek, 
zdrów, sllny, trzeźwy, umie- 
jący czytać i plrać do rozwoże* 
nia fortepianów z kaueyą rb, 50. 
Wiadomość: Piotrkowska Nr 117 
w składzie fortepianów 8766-2p1 


potrzebny zdolny podręczny do 


bożeństwem w kościele św. Floryana. 


, lab kasyerki 


potrzebny czeladnik krawiecki. 
Anny 3, A Holfman. 587233 3 
otzabne ntzeuiea do pracowni 
sukien, Składowa % 21—10. 
8703—28—2 
pew tnteligentos puszuk Je 
zajęcia sklepowej, bufetowej 
Ofərty pod „Pa 
nianka“ 8683—3.—2 
rzy,muje do szycia suknie, bluz 
ki, sukienki din dzieci. Ceny 
nizkie. Piotrkowska M 88, m I. 
£635—3 —2 
Pzybtwał sią wyżeł Diały w 
łaty. Odebrac można za zwró- 
ceniem kosztów Rokicińska Nr. 7, 
m 71. 8764 —1 


; Ws umiejący czytać I pisač, 


, się zgłosić, Wysoka 32. 


krawca, Ulica Targowa 28, : 


meszk 25, 8774—1 
Pak do sprzedania z po- 
wodu kapna domu, Jalinsza 

Nr. 4 =779—2.—1 
Przyjmę paniy na mieszkanie. 
Piotrkowska Nr 119, m. 10. 
n791—1 

otrzebi 2 zdolni subjekci try- 
zyerscy, ulica Andrzeja M 1. 
8756—2—2 

Prymę palienką AB Mi6:zKanIE. 
Widzewska Nr. 148, m 52. 
8746—2—2 

p° rzeboa butetowa dobrze obe - 
znana do resiauracyi. Długa 

Nr. 6. 8728 -3—2 
owzebne zdolne panny i ucze 
nica do pracawni J, Kościń- 
skiej. Zielona 23 8666—2-2 
otrzebue 7doine podręczne dú 
pracowni dainskiej, Nowy- Ry- 
nak 5, na l piętrze 8699 3—3 


[Potrzebna DrACZEA I kuszularke 
Nowo-Cezielniana 4. 6718 3-3 
pP okoj umeLluwany frontowy wej 

ście oddzielne, wygódka, gaz, 
opał, usługa, 
Przejazd 49, m. lá 


zaraz wydajną. 
8721—3-3 


zualący Język niemiecki, moża 
8187—1 
W Łodzi przy ulicy Widzew - 
skiej zaginął pies pudel mia- 
szaniac, tłusty, bisłg, czarna łaty, 
strzyżony z obrożą skórzaną zam- 
kniętą na kłódkę czarną zatrza- 
skową z labliczką wykupioną w 
Magistracia Pablanickim. Ła- 
Skawy znalazca raczy zawiadomić 
wiaś Chojny, Rzgowska 4, F 
Czarneckiego, 8776—1 
W)rdse sturych skrzypiec 
w zniżonej cenio, © 25 proc. 
Siaro-Zarzewska 45—28. 
8673—4. 3 
74 powodu wyjazdu sprzedam 
sklep rzeżniczy i filie, tanio 
byle zaraz. Wiadomość na miej- 
stu Benadykta 58 8686-56 —2 
PA Szara Koza, Za wyna- 
grodzenie odprowadzić Srednia 
Nr. 111 8750—3—2 


Krakowa małzenst przyjezdne, 

bezdzietne,pismiennie poszukuje 
posady: wożnego, portyera lub 
jakiegokolwiek znięcia w miejscu 
lub na wyjazd. Żona może być 
pokojową lub do wszystklego. 
(Świądoctwa poważnych insty- 
tucy)) Lnskawg oferty przyjmuje 
administr. Rozwoju pod „R'ze- 
mieslnik“. 8748 -2—2 


Z to sprzeuania zaklnu fiy- 
zyerski. Główna 56 6738 2 2 
p mieszkania do wynaję&a za 
rsz Nizka8, Widzew. 87807 
| oai za zaslnął młody 
pies £-o miesięczny, łancu- 
cuowy z dużego gatuaku, maści 
szaro-burej, uszy blułe z obrożą 
Odprosadzić: Nowe Chojny, ulica 


|= 


, Badomskiej 


. radomskiaj 


Wudua, lodowoie, F. Wędzouki. | 
8741—1 ! 


Ueny bardzo przystępne 2596 

Zagubione dokumenty, slenty Szadura zagubił pas. 

port, wydany z gminy Choj» 

elikg Kubiak, ADA Ja A ny 8691—3—3 

paszportu, wydaną z fnóryk! iech Bar bił 
Gustawa Gessnera 87834—1 WE =“ PARA lą 1 


nnetsześ Sulejewicz, zsgudDił 
kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Dessurmonta, 8783—14 

azimierz Werner, zagubił pasz 

port, wydany z gminy Nowo- 
Polny. gub. piotrk. 87115—3—1 
l Słrteiej Kasprzykuwsai, ZA 
« *gubił paszport, wydany z gminy 
Zeromin, now Łodzkiezo. 8739 3 » 
Mena Karolczyk sagutin 

kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Leonarda.  8692—3—9 
Mama Kozieł zugubiła pū- 

szport, wydany z gminy Ku- 
rozwęki, pow stopniekieżo, gub 
kieleckiej, 8590—3 —3 


M arrena Gawross<a, Zag ubila 


kartą od paszportu, wydaną 

z fabryk! Ossera 8785—1 
M: Hiler, zagubiła Kartę 01 
paszportu, wydaną z fabryki 
Hoffrichtera, 8762—3—1 
M 70a Sulejewicz, zapada 
kartą od pasaportu, wydaną 

z fabryki Allarta i Konsseau 
8784—! 

iga Najmaa zgubiła Kertz 

od paszportu, wydaną Z fa 
bryki Markusa Bezbrody | Hal- 
kina. 8711—3—3 


Stmieław Kraxowiek, zagubił 
peszport, wydany z gminy Boli 
mów, gub. warsznwskiaj. 8732-0-1 


Ssradziono kartą od paszportu, 
Marcinowi Wyrymskiemu, wy 
daną z fabr. Schelblera 87587 1 


Gretna Maciejewska, xagub ła 
paszport, wydany z gm. Bif- 
laczewo, pow. Opuczyńskiego, gub. 
8724—3—2 


omasz Domańsk!, zagubił świn- 
dectwo, wydane z tkalut Bara 
Wainhsarza 8772—2—1 


W%yrzrelec Frontczak zagubił 
karto od paszportu, wydaną 
z fabr. Elserta. 8768 —1 


W jetech Łuczkowski, zagubił 
paszport, wydany z gm. Bia- 
łaczew, pow. apoczyńskiago, gub 
j 8753—=3—: 
W':ssiaw Zbunikowski, Za- 

gubił paszport, wydany 
z gminy biaskowice, pow. Łęczy 
©klego. 6741—3—4 


kartę ad puszportu, wydauą 
z Fabryki Fintajzeń i Nsuman, 
87 5—1 


gazing kar'a od paszportu, wy= 
dana z fabrykt Suberstoiny, 

na imię Stotanii Kuropatwy 
87130—3—1 


Zginął paszport, na lm g Józafa 
Siekiery, wydsay z gmlay Jo- 
zlorka, pow. łowieckiego, gab. war- 
szawskiaj, 8774—3—1 
Zigota Karta Od pasz jurel. Wy- 
dana z fabryki Allarta na 

imig Józefa Gorzole rssiego. 
8171—1 


gesant kwit od paszportu, wy- 
dany z fabryki Józefa Rych- 
tera, na imię Aloxsandra Dollwy. 
8761—1 
Zagmat passport, na imiy Ma- 
ryauny Dzierżek, wydany z gm. 
loznów, pow. KRawsklego, gub. 
Piotrkowskła!, 8757 -3—2 
aol Dilət miebleski, na mig 
Władysława Sądzyńskiezo, wy- 
dany z Gosty"lna 8134—1—9 
/ aginak paszpyry na imię Mala 
É. Grzezorskiego, wydany z gminy 
Koźminek, gudernii kaliskiej. 
8701—3—83 
gesing paszport na imią Jana 
Nepomucyna Kosiekiago, wyda- 
ny przez wójta gminy Zelgoszcz, 
powiatu tureckiego, guberni ka- 
lis <lar. 5716 —3—3 
PARA karta od paszportu z 
fabryki Hantwarcla i kwit 
wojskowy wydany przez polle 
majstra, na imię Romana Wlazło. 
8729—1 
geing KBIĄŻOLYKA ža Nr. lá, 
wydana g kasy pogrzebowej, 
na imię Julli Depiaiskiej, uprasza 
s.g znalazię o złożeniś książeczki 
w admiuistr. Rozwoju 8747—1 
gemia karta ga pa:zgor:u na 
imig Jana Schultza, wydana 
przez majstra budowniczego Na- 
stler I Ferrenbach,  8655—3—3 
gesing påsspori, wydaną pržeč 
wójta gm sk ua imio Wia- 
tyslawn bszuiki. 8645 3-3 
AKI1RI passpori, Wydany Z l-gQ 
cyrkułu policyjnego m. Ware 
sżawy na smig Ludwisa Linkezo. 
b600—2—2 
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Drętea Towarzjstwa Kredytowego miesta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej 1911 go roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
godz. 11 zrana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy 
ul. Średniej pod X 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod Æ 32 przy ulicy św. Jakóba obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 20,000, od której zaległość wynosi 
rb. 1,204 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 4,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 30,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 grudnia 1911 r. 
(2 stycznia 1912 r.) przed notarjuszem Waleryanem Ry- 
fińskim. | 

2) pod Æ 33 przy ulicy św. Jakóba obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 22,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 1,428 kop. 55, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 4,400; licytacya rozpocznie się od sumy 


rb. 33,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 gru- 


dnia 1911 r. (2 stycznia 1912 r.) przed notaryuszem Józe- 
fem Grabowskim. t 

3) pod X 0d przy ulicy Zachodniej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 34,800, od której zaległość wy- 
nosi rb. 1,487 kop. 24, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 6,960, lieytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 52,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 gru- 
dnia 191i roku (2 styczwia 1912 r.) przed notaryuszem 
Janem Nieznańskim. : 

4) pod M 820 przy ulicy Konstantynowskiej obcią- 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 160,000, od której zale- 
głóść wynosi rb. 8,451 kop. 00, vadinm do licytacyi złożyć 
się mające wynosi rubli 32,000, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 
grudnia 1911 roku (2 stycznia 1912 r.) przed notarynszem 
Hipolitem Aleksandrowiezem. | 

5) pod X: 32058 przy ulivy Konstautynowskiej, obcią- 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 10,500, od której zaległość 
wynosi rb, 642 kop. 30, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,100: licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 15,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 gra- 
duia 1911 r. (2 stycznia 191% r.) przed notaryuszem Kon- 
stantym Mogiluiekim. 

6) pod M 321. x przy ulicy Ekaterynburskiej, obcią- 
żona pozyczką Towarzystwa rubli 28,500, od której zale- 
głość wynosi rb, 1,388 kop. 10, vadinm do lieytacyi zło- 
żyć się mające wynosi rb. 4,700: licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 35,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
20 grodnia 1911 reku (2 stycznia 11912 r.) przed notaryu - 
szem Wikiorem Sarosiekiem. 

7) pod Av 836n przy ulicy !'ełnocnej, obciążonń po- 
życzka Towarzystwa rb. 14,C00. od której zaległość wy- 
nosi rb. | 036 kop. 80, vadium do lieytacyi złożyć się ma 
jące wynost rubli 2,800. |cytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 21 000; termi sprzedaży wyznaczono na dziea 21 giu 
nia 1911 roku (38 stycznia 1912 roku) przed notaryuszem 
Julianem Ładą. 

8) pod JM” 789ia przy ulicy Leszno obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 25000 od której zaległość wy- 
nosi robli 1,230 kop. 00, vńdiun: do licytacyi złożyć się 
mające wynosi ro. 5,000. licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 37.500; termin sprzedaży wyżnaczono na dzień 2! gro- 
dnia 1911 roku (3.styeznin 1921 roku) przed notaryuszem 
Józefem Zyżurewskim, 


| 
9) pod M E0że przy ubey Lipowej, obciążona pożycz= | 


ką Towarzystwa publi 30,600 od której zaległość wyuosi 


SKŁAD 
RAPELUSZY 


AB» ik b WW za B*G. 
Główma S 438, dawniej 35. 
Przyjmuje się do fasonowania i iarbowania kapelusze 


męskie, damskie i dziecinne, wykonywa się takowe podług 
najnowszych modeli, 4052 


Zaraz de wynajęcia 


na zimę I latò w Radzie Pabianickiej, dwie minuty od przy= 
stanku tramwajowego, Wilia murowana składająca się z pięciu 
pokoi, kuchni, z wszelkiemi wygodami, Wiadomość w bufecie na 
stacyi tramwajowej, 4042 


| 
K 


rubli 1,503 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi rb. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 45,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 gru- 
dnia 1911 roku (3 stycznia 1912 r.) przed notaryuszem Ja- 
nem Nieznańskim. 

10) pod X 814de przy ulicy Karolewska szosa, obcią 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 7,900, od której zaległość 
wynosi rubli 289 kop. 38, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rubli 1,580; licytacya rozpocznie się od su- 
my rubli 11,850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 
grudnia 1911 roku (3 stycznia 1912 r.) przed notaryuszem 
Hipolitem Aleksandrowiezem. 

11) pod M 1060a przy ulicy Kruczej, obciążona poży- 
czką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi 
rb. 848 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 gradnia 
(4 sierpnia) 1912 r. przed notaryuszem Kon:tauiym Mogil- 
nickim 

12) pod X: 1076e przy ulicy Gubernatorskie' obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb, 8,000, od której zaległość wynosi 
rb. 410 kop. 80, Yadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 1,600 licytącya rozpocznie się od sumy rb, 
12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 grudnia 
(4 stycznia) 1912 roku przed notaryuszem Wiktorem Saro- 
siekiem, 

13) pod Ne 1108 przy ulioy Widzewskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 28,000; od której zaległość wynosi 
rb. 1295 k. 60, vadium do lioytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb 5,600, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 42,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 grudnia (4 sty: 
cznia) 1911 roku przed notaryuszem EKuyeninszem Troja- 
nowskim. 

14) pod M 1177 przy ulicy Głównej, obciążona po- 
wyczką Towarzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi 
rb. 440 kop. 90, vadium do licytacyi złożyć się mające wy 
nosi rb. 1800; licytacya rozpocznie się od sumy rb 13,500 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 grudnia (4 sty- 
cznia) 1911 r. przed notaryuszem Julianem Ładą 

15) pod X 1298a przy ul. Zagajnikowej obciążona po= 
życzka Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi 
rb. 407 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,000; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
15,080; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 grudnia 
(4 stycznia) 1911 r. przed notaryuszem Waleryanem Ry- 
fińskim 

16: pod % 1408a przy ul Wschodniej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 34.000, od której zaległość wy- 
nosi rb 1,546 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wyosi rb. 6 S90, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
51,000, iermiu sprzedaży wyznaczono na dzień 22 grudnia 
4 stycznia 1911 roku przed notarynuszem -Fel ksem Rybar- 
skim. 

17) pod X 14194 przy ulicy Kamiennej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 8,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 280 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb 1600; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
12.060; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 urudnia 
(4 stycznia) 1911 roku przed notaryuszem Józefem Zyżnie 
wskum 


W razie, gdyby dzień wgznaczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego, 


| Łódź, dma 9/22 wrzesnia 1912 roku. 2141—3—3 


„MEISTERHAUS” 
_ Druczystość zabicia Wieprza 


BG" przed południem gorące podroby. SPE 


Wieczorem 


iełbaski i kiszeczki z kapustą. 


> 
i 


SRIEP ROLONIALNY 


spożywczy do sprzedania, lub sa- 
mo urządzenie odpowiednie z ply- 
tami marmaurowemi i równieź 
urządzenie rzeźnicze. Górny Ry- 
nek. Kawiarnia 509. 401451 


ROBOTNIK 


umiejący czytać i pisać, 
może się zgłosić ułieca 
Długa Ke 427, 3857 


leatr-kinematograt „Variette', 
z powoda choroby tanio 4012-1 


da sprzedania 


Wólczańska 95—5, od 10—11 r. 


Zakład dla spajania wszelkich 
metali za pomocą tlenu 


öz. Żysman, mehanik 


Cegielniana 54 róg Piotrkowskiej. 
5842 


Skład fortepianów, pianin, płyt i 
gramofonów, Chodkowskiego, Mim 
kołajewska 25, I piętro. Poleca 
tanio za gotówkę i na raty in 
strumenty: Fibigera, Tahlhoffa, 
Biirgla, Kewitscha, Bettinga, Men 
tzła, Knaasa. Strojenie, przewóz. 
Zakład reparacyjny. Telef. 2455 

4000—5—1 


Poszukuje sig 


czterech pokoi od fronta bliżej 
środka miasta. Wiadomość: Mir 
kołajewska 95 a doktora. 4048 


Wygoda da stolarzy, 


Kielsztosy meblowe i budowlane, 
forniery różnego rodzaja drzewa, 
oraz okucie meblowe. Sprzedaż 
po cenach amiarkowan: Glica 
Dzielna M 7 w podwórza i Zgier= 
ska 24. 4046 


Skradziono weksel na 5530 
rab., wystawiony przez. Teofila 
Skalskiego, na zlecenie an” 
ny Strzewińskiej oraz książkę z 
kasy oszczędnościowej przy ul. 
Ewanqielickiej na rb. 100 na imię 
wyżej wymienione, zastrzega się 
przed nabyciem gdyż jest nle- 
ważny. 4044 


kartofle | kapustę 


na korce i kopy nabywać można 
w składzie masłe 0. Tauchert, 
Andrzeja Na 8, 4050 


Do wynajęcia zaraz 


4 pokoje 


na Il-iem piętrze od fronta z gas 
zem i telefonem, Piotrkowska 93, 
stróż wskaże. 


Mikołajewska 


N 34, m. 46, 
2820 


oficyna 2 wejście. 


NN a, | nieców pokojowych 
=” „hrykiety 
niezrównane 


Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło | 


jak żaden inny węgiel f 


Skład węgla 


p a 


ba 


sew ww ma 


| 
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DO WYDZIERZAWIENA ” 


od t-go Lipca 1912 roku 
w domu na rogu Zielonej i Wólczańskiej (obecnie 
koszary) pojedyńcze piętra lub cały gmach na cele fabrycz- 
ne z siłą elektryczną. Wiadomość u rządcy, Zielona Nr. 8. 


Nowo otworzony magazyn gorsetów 
Zachodnia ar. 72 (róg Zielonej) 


s, MA Ham MG u"q>RR<<* 
Powróciwszy z Paryża i Wiednia sprowadziłam modele 
gorsetów ostatniej mody. Gorsety wykonywam z krajo- 
wych i zagranicznych materyałów po cenach umiarkowa- 


| drzewa p.t. y D ZEWO” 


s 


Przejazd 21 i 80a, — Tel. 17-09 i 28-60. E 


BOT putów wyborowego miodu, | Stanislaw Zotratiai 


ze znanych pasiek J. Krzesimowskiego 
sprzedam hurtowo luk detziricxnie 


Wacław Kondracki, Karola 16, tel. 28-82. 


A gr - PIE TTM 
pocweryj sos I. PE EZ TAE CWA oz H 
a a a a a LE A ` 


WARSZAWSKIE ZIENIASKE 
TORARZYSTAO MLEGZARSHIE 


posiada wyłączną sprzedaż na Łódź 


smietamiki 


homogenizowanej i sterylizowanej z War- 
szawskiej Mleczarni Parowej. 


Biuro i magazyny Piotrkowska 200, 


3349 


"i2=2G U01213} '903 ERSMAOJROtJ 
AU$ | EzSEWU EMOZINUY ZEpSŁAdS 


telefon 27-71. a 
Piotrkowska 141 (Po 
Skiny: Piotrkowska 200 -4 
* Widzewska 128. 4024 j= 
CYR Bbew i$na© 
W środę i8 paźiziernika 


Bsa NOWE DEBIUTY I NOWY PROGRAM. WG "wa 


Ostatnia nowość! LA DAME BLANCHE 


Po raz pierwszy w Łodzi, 


wspaniałe i efektowne widowisko z oświetleniem elektrycznym w wy* 
kopania p. Ketty Lee. 


Występy wszechświatowego pogromcy p. Soliatti ze swą grupą 


12 Tygrysów i 12 Lwów 
Pierwszy debiut Braci Taurek scena marynarska. 

OSTATNIE DEBIUTY FRUWAJĄCH DAM. 331 

Bag" Wielki wspaniały balet RAJ BŁAZNOW "zg 


z adzłałem 60 osób, pod kierankiam petersb. baletm. p. ANTONIO 
ANONS. W sobotę i w niedzielę po dwa wielkie przedstawienia. 


Politechniczne Kursy 
Piotrkowska Nż 84, 


Otwarte t ezynne są wydziały: Elektrotechniczny i Budowlany. 
Zajęcia od 9—2/, 

Waseczorowy kurs handlowo-<przemysiowy z obszernym 
programem będzie otwarty dnia 20 października. 

Bliższych informacyi udziela kancelarya karsów codziennie od 
odz. 4mej do ó+ej. 5976 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY“ 


t 
d 
|| 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, | 


w Beigii—srebrnym i dyplomami uznania. 
Łódź, Piotrkowska 36 23, 

Karsy wyższe i niższe. Metoda kroju podług systemu Irancaskiego 
i angielskiego. Gruntowna nauka pasowania, mierzenia i upinania. 
Dla początkujących przygotowawczy kars szycia, Przy szkole duża 
pracownia sukień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gastu. Po 
złożenia egzaminu w Cecha uezenice otrzymują patenty cechowe lab 
świadectwa prywatne. Na miejscu duży wybór manekinów. 
Przyjmaje się obstałunki podłag zdjętej miary. Zamiejscowym 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 3456r 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpińali, 


KZ O Z R W ME Z Ó R Z 


adwokat przysięgły 
POWRÓCIŁ. 
Cegielnlana 79, Tel. 11-41. 


Węża dla pupii, 


UA 


me 


Z 


4016 


Ktora z gospodyń 
chce mieć doskona- 
le wypieczone cia- 
sto, niech używa 
proszek do piecze- 
nia Engla. Proszek 
do pora Engla 
podejmuje ciasto 
lepiej jak drożdże 
i zupełnie nie szko- 
dliwy dla organi- 
zmu. Sprze 
w ppn po 5i 
10 kop. Proszek 
Engla, Cukier wa- 


nillowy, jak ró- 
wnież proszek pud- 
dingowy można do- 
stać we wszystkich 
składach aptecz- 
nych i sklepach ko- 
lonialnych. 


Wyroby firmy Engel i Co Riga 


Jeneralna reprezentacya 
na Królestwo Polskie 


M. I. Hiller, 


Łódź, Piotrkowska 93. « 
Telef. Na-18-49. R 


s 
.. « Ñ 


PRZECIW RZEŻĄCZOB 


"ająowezy środak 


i ʻ [a LJ 59 
Szła + Bielil 
„HD - LIGIA 
wynalazek apiekarza 
M. Lenkointg wPererobatgz, 
0z!pła edybko i rndzkalnic, przez 
tetarzy Jest uwuthny ży Środek 
PAS DADZCY. 


R 
$ 
l 7 
t LJ 
f 
i 
| p Dziaża również oku 
teoczwbie w przypad- 
'Ezch ostrych, jako też 
1 ,ceroniczitych i w 
przeciągu. Lrótkicgo 
[f zzasR UzZUWANAJUPOT= 
fa czawcze wydalełiny. 
H josób ażycie dolşerony do 
ką -egorpz derka, Proądsiwy tyh 
wór puszkoch „męłdlowych po 
tr. Mi sb. t- kop, ga. 
Da. Duży cia: w` aptece 
2 6. WSZEM ABY wi Warsza- 
*świsyrrśla NasiG, tal. 40-63. 
yWysył.za zalięz.-Przeżyłka 
y podAlą taryfy pocztowej. ? 


ZST nanen ZER 
ANY 


= 
NO 
NS, 


> 


1387—d 
Dr. GUSTAWA 


UANO- TENENBAUNOWA 


powróciła 3544 
CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENBERYCZNE (a kobiet dzieci 
ui. Wschodnia Ni 43, 
Prrzyim: od v- 10—11 t od 7—8. 


SALEP 


galanteryjny w dobrym pankcie z 
wyrobioną stałą klientelą, jest do 
sprzedania. Wiadomość: al. Ro= 
kicińska 61. 4026—5—1 


W Głoczni „Rozwoju*, Przejazd R 8 


nych. 


3988—3 


Do sprzedania zaraz 


koń z uprzężą, powozik, bryczka, kabryolet, kasa ognio- 

trwała, różne meble i kury rasowe. Podleśna Nr. 11. 
Tamże do wynajęcia rezydencya, składająca się z 11 

pokojów, kuchni, wygód, stajni, wozowni i ogrodu w ca- 


łości łub częściowo. 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu ,,505%, 
ZACHODNIA Ac 33. 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 

w Niedziele 0—5. 2897 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW. (ko- 
smetyka), WENERYCZNE I MOCZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 
ul Fałudniowa FR 2, 


Vrzyjmnję od godz, 5—1 r. | od 4—8 w. 
panie od ż—ó po DOŁ, 1440—r— 


MB" Rege 


Srednie. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, waneryczne, kosmatyka, | 
Leczenia syphilisn salwarsaaem 7 
EHRLICH-=HATA GCG, 
Godziny przyjęc: od 8—1 po poł 
tod 4—8 w. W niedziele I święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
l'ad oddzielna. 535—T 


Or. L. KLAGZKIŃ 


Konstantynowska it. 
Syphilis, skórne, woner., 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU | 
EHRLICH-HATA 606. | 
Przyjm. 0d 8—1 rano t od 5—8 w. 
dla dam od 4—ö. W niedziele I 
wiata tylko do 1 rana TĄ4Gr 


Specyziicta chorób wia» 

sów; skóvnych (piexi | prysz- 

cze Ra twarz;) i wenęrycze 
nych (syphilis) 

Br. S. SZMŁYKIAĆ 
SREDNIA N 2. 

Leczenie elektrycznością, masa- 
żem I Kosłaatyczae. 

Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 

i od 4 fo 9 wiecz.  469r 


Dr. $. KANTOR 


specyalisła chorób skór 
nych, włosów, weneryc) 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roantzaaowski i swiatła- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19 41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHBLICH-HATA 606. 
Przyjmują od8—2 i od 5—9 w. 
Dla nań usibaa poczekalnia. £25r 


Dr. med. I, Szwarcwasser ' 
Piotrkowska íð, 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chemiczne t bakteryolog. wydzie: 
lin i krwi w laboratoryum włas- 
nem. Od 11—1 rano i od 5—7!/, 
po południa, 459r 


m S 3 


pz wi 


;. Choroby skórne, 


t przyvm do 1U r. 


3978 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni lekara kliuik wiedeńskich. 
Ch.skóry,wene yozna i moczopłciowa 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Riepas 5-6, poczekalnia oddzielna. 
niedziele tylko do obiada, 
Krótka 5, telef. 25-50, 2113 


Ur. Mittelstaedt 


Mikołajewska 67: 
Przyjm.: od 8—9Y, rano i 3—6", 
po poł. w niedzielę i święta tylko 

rano od 7—10 r. 


D-1a Felicja Goldberg 


Mieszka obecnie us 


ul., Piotrkowtka 107. 


MAALATORYUM | 


pod kierunkiem 
D-ra Grabo wskiego 


przy chorobach organów oddechowycih 

nosa i przemiany materyi (specyalne, 

przy skrofulozie u dzieci), Otwarte co= 

dziennie prócz niedziel i świąt od go- 
dziny 4-ej do 7-ej. 


Spacerowa N£29, 2773r 


Dr. Jelnicki 


ul, Andrzeja 7. Tel. 170. 
wone- 
ryczńe i moczopřoiswe. 
Godziny przyjęc: panowie ud g. 
9—11 r. i 5—8 po por., panie 


| 4—5 pa poł : w niodziełe I święta 


8B—i2 r 1483r 


Ur. RUSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Telefon 19—84. 
Przyjmuja od 10—11 I od 5—7 
w niedziele od 10—1'. 2857 


D= i. Lipszyc 


choroby dzieci. 
1897 mieszka nbecnjé 


Piotrkowska 108, tel, 15-01 
lał 4—5 p n. 


ar, Eugenia 

Rerer=iarszuni 

CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmaje oi 3—6 p. p. W nlo- 


dziele od 9—12 rano 2567 
Piotrkowska 121. Tel. 18-07. 


DŁ Feliks Śkusiewicz 


udszeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moezopiciowe 
Przyjmuje: od 9—11 r. i od 4—8 
po poł. W niedziele | świeta od 
g- 10—1. Telef. 26-26. 507—d 


Wydawca M. Czaiewski. 


